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ORGAN WK i ŁK POłSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK 11 (V) NIEDZIELA 12 CZERWCA 1949 ROKU Nr 157 (1081) 

Jednolita luta dla Berlina 
Propozycje min. Wyszyńskiego 

na konferencji 

a dziś . • • • • 
paryskiej ZAWROTNY REKORD 

• trójki murarskiej Beton-~talu PARYŻ (PAP). - Czwartkowe posiedzenie Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych 4 mocarstw rozpoczęło się od 
dyskusji nad kwestią, czy na: nistr<>wie mają przesłać in­
strukcje do 4 komendantów wojskowych Berlina w spra­
wie przeprowadzenia przez n ich pertraktacji, dotyczących 
zagadnień wymiany handlowej i kornunikacjL l\Iin. Wy· 
szyński wyraził zgodę na przesłanie instrukcji. 
Następnie min. Schuman zaproponował przejście do trze. 

clcgo punktu porządku dziennego, a mianowicie do kwestii 
traktatu pokojowego z Niemcami. 

Min. Wyszyński zwrócił u- wianiu tej sprawy należy 
wagę, że punkt drugi nie zo- przyjąć za podstawę poro-
stał jeszcze wyczerpany, po- zumicnie, zawarte przez 4 
nieważ obok kwesti: wybo- mocarstwa w Moskwie w 
rów, komendantury itd. pozo- sierpniu 1948 r. Pierwsza 
staje do omówien;a sprawa część dyrektyw, wynikają· 
waluty. Dlatego min. Wyszyń- cych z tego porozumienia, 
ski sprzeciwił się przejściu do d1>tyczy zniesienia ograni-
punktu trzec'.ego. czeń transportowych. druga 

Po dyskusji zaś - wycofania marki za-
MINISTROWIE ZGODZILI chodniej z Berlina i wpr0-
SIĘ NA OMÓWIENIE PRO- wadzenia marki strefy ra-

BLEMU WALUTY. dzieckiej jako waluty wy· 
Min. Wyszyński oświad- łącznej. 

czyi, iż - zdaniem delega- Zlecenia, ustalone wówczas 
ej! radzieckiej - przy oma były brane pod uwagę, lecz. 

Solidarność 
robotników rolnych 
f rancii i Włoch 
PARYŻ (PAP) Francuska Fe_ 

dcracja Robotników Rolnych 
lrydala odezwę, w które.i solida­
ryzu,ie się z 2-ma milionami 
włoskich robotników rolnych. 
strajkujących od trzech tygodni 
1 wyraża oburzenie z powodu re­
presji stosowanych przez rząd 
włoski wobec stra.jkuj:;.cych. 

Biuro Federacji przesłało na 
ręce włoskiej Federacji Robotni. 
ków Rolnych 100 tysi11cy fran­
ków na rzecz pomocy strajku­
jącym i ogłosiło zbiórkę pienięż­

ną na ton cel w całym kraju. 

-o­
.Złote góry" Morshallo 

300 miliardów 
deficytu 
PAR Yż (PAP) - Podano tu 

urz~dowo do wiadomości, że 
wpływy skarbu państwa w ciągu 
trzech pierwszych miesięc1y. roku 
bieżą cego wynio3ły 374 miliardy 
franków wobec przewidywanych 
560 miliardów franków. 

„Humanite'', analizując do­
tychczasowy przebieg wykona._ 
nia. budżetu, doehodzi do wnios­
ku, że łączny de:rtcyt budżeto­
wy w roku 1949 przekroczy 300 
miliardów franków. (w) 

~ 

Zbrojne prowokacje 
rządu ateńskiego 

wobec Albanii 

niestety, nie os:ągn'.ęto osta­
tecznego porozumienia. Dele­
gacja radziecka wyraża na­
dzieję, że przy obopólnej do­
brej woli możliwe będzie o­
siągn'.ęc!e porozumienia na 
podstawie rezolucji komitetu 
Rady Bezpieczeństwa z lute­
go 1949 r., który przygotował 
rozwiązanie problemu waluty 
zgodnie ze stanowiskiem mo­
carstw ustalonym w sierpn'.u 
1948 r. 

Pro1>02ycje radzieckie spro 
wadza.ją się m. in. do tego, 
iż należy wprowadzić jedno 
litą walutę na terenie całego 
Berlina, którą winna być 
marka si.refy radzieckiej, 
zgodnie z dyrektywami mo­
skiewskimi 4 mocarstw z 
sierpnia 19'18 roku. 

OSWIADCZENIE 
ACHESONA I SCHUMAN A 

Min. Acheson złożył oświad 
czenie, w którym stw~erdZ::ł., 
że rząd St. Zjednoczonych me 
jest związany ani dyrektywa­
mi, opracowanymi w Moskwie 
w sierpniu 1948 r., ani spra­
wozdan:em komitetu Rady 
Bezpieczeństwa. Acheson zwró 
cił uwagę, że dyrektywy mo­
skiewskie miały być zatwier­
dzone przez komendantów Ber 
lina. Ponieważ nie zostały za 
twierdzone - zdan~em mów­
cy - n '.e obowiązują. 

Sekretarz stanu USA wy 
raził w konkluzji pogląd, :ie 
dyskusja nad · problemem 
walutowym Berlina jest 
•. strat~ czasu". 

dzielony, nie moina stosować 
dyrektyw, opracowanych V-: 
sierpniu 1948 r. ' wprowadzac 
jednej waluty na terenie ca­
łego Berl'.na. 

ODPOWIEDZ 
MIN. WYSZYŃSKIEGO 

!?ARri: (obSł. W:ł.) : w~z~- 23.356 cegieł - W 8 godzin 
raJszym posiedzeniu Rady Mini-
strów Spraw Zagranicznych prze WARSZAW A (PAP) Na 
wodniczył minister Schuman, budowie 03iedla robotniczego 

posiedzeniu rządu francuskiego. rekord murarski, bijący o 5 

Stalu": Witolda. Majorowskie 
go z pomocnika.mi - Czesła­
wem Wiechtkiem i Antonim 
Archackim, która w ciągu 8-

który uprzednio wziął udział w I w Stalowej Woli padł nowy 

Prezydent Francji, Auriol, po. tysięcy cegieł wszystkie do. godzinnego dnia. pracy ułoży. 
dejmował wczoraj śniadaniem I tychczasowe osiągnięcia w tej ła 23.356 sztuk cegieł, muru-
ministu Wyszyńskiego. Obec- dziedzinie. 
ni byli premier Queuille i min. W kraju rekord ten należy jąc 66,75 mtr. sześć. ściany 
Schuman. do trójki murarskiej „Beton- murarskiej. 

·Min. Wyszyński podkreślił 
w odpow1edzi, że sekretarz 
stanu Marshall w piśmie d) 
Rady Bezp'eczeństwa stwier­
dził iż rząd St. Zjednoczo­
nych uznaje dyrektywy z s:er 

~~a t19~~h:~~nis~~::a~~~~ Przy1·az·1i narodów ZSRR, Anglii i USA 
że w warunkach obecnych, tj. 

~~eB~:~l~i.p~~:'~~~~aj~~~s~: najlepszą gwarancją trwałego pokoju na całym świecie 
wać dyrektyw moskiewskich, O d · R d • k• · Uk • d • I ' S k ·· 
przewidujących jedną walutę rę zie a Zlec JeJ ra1ny O zw1ąz ~OWCOW Z OCJI 
dla całego Berlina. MOSKWA (PAP) W dniach DŁUG NASZEGO GŁĘBOKIE- JEST NAJBARDZIEJ GORĄ-

Innego zdania jednak by- od 8 do 9 czerwca odbyły Się w GO PRZEKONANIA, JES'J.' C!YM I KONSEKWENTNYM 
li eksperci komis.ii technicz Kijowie, Charkowie i innych NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ BOJOWNIKIEM O POKOJ I 
nej Ra.dy Bezpieczeństwa. miastach Republiki Ukraińskiej TRWAŁEGO POKOJU NA CA- DEMOKRACJĘ NA CAŁYM 
Co prawda, sprawoo:danie masowe wiece, w których brałO :r~YM śWIECIE. śWIECIE. 

udział ponad 160 tysięcy osób, :Ma.cie racJ·ę, twierdząc, że Nasz wielki wódz i nauczyciel te.I komisji nie jest prawem 
wiążącym, jest to jednak rrzedstawicieli Związków Za.wo- przyRzło§~ narodu angielskiego - Stalin niejednokrotnie pod. 
opinia do!iwiadczon;vch eks- dowych i inteligencji. zależy od rozszerzenia stosun- kreślał, że Związek Radziecki 

- k t t eh do ków handlowych i ustanowienia pragnie trwałego pokoju świato. pertow, ompe en ny Ka wi<'cu w Kijowie nchwalo-
t ·· f1"nan~A ... ej na dłuzi okres czasu pokoJ·owcJ wego, rozwoju przyja~ni mi"dZ"' oceny sy uaCJI "v". no orPd:i:ie do przewodniczącego ~ " " 

B I. z · ·oi i· h powtn ' wRpólpracv. Anglii z całym świa- narodami i rozszerzenia stosun-er ma. opm1.., c komitetu orglrni zacyjncgo Związ 
na się liczyć równie-il kon- ków Zawodowych Szkocji, Pe"te. t<'m, a przede wszystkim ze ków handlowych i kulturalnycJl 
f • in1"stro'w spraw 7wi"zkicm Radzieckim. Macie między kraJ·ami. erencJa m ra Ha.rdy, i generalnego sękrera- "" 

· nycb racJ·ę, odrzucaJ.DC rozprzcstrze- Orędzie kończy się słowa'mł: 'Zagramcz · rza Towarz.rstwa Przyja:f.ni ., 
k, R d ·e niane przez podżegaczy wojon- „NIECH ~YJE BRATERSKI Delegat radz'.ec 1 w a Z1 Szkocko-Radzieckiej, Thomasa 

Bezpieczeństwa glosował pr~e. Morrexa. Ori;-dzie to jest odpo• nych oszczerstwa, że ZSRR pra· SOJUSZ NARODóW A.liGLII 
ciwko rezolucji w sprawie wicdzią. na apel iao tysi<;'ey gnie jakoby wojny. I ZWIĄZKU RADZIECIHEGO 
rozwiązania prob1emu finan- c złonków szkockich związków ZWIĄZE-K RADZIECKI - W ICH WALCE O POKóJ 
sowego BerEna. Stanowisko rnwodowych. wzywający do mi~ BRZMI DALEJ ORĘDZIE śWIATOWY! ! I 
jego podyktowane było j~d- dzynarodowej jedności w walce 
nak nie tym, cv postanow10- 0 pokój. 
no w tej rezoJucj~. lecz tyr;i, 
co w nie.i pominięto. rezoluc1a 
Rady Bezpieczeństwa nie u­
względniła bowiem jedno­
czesnośct w zn'.esienlu wza­
jemnych ograniczeń komuni­

ZobowiązG ni a załogi „ Wólczanki" 

kacvjnych. 
W końcu min. Wyszyński 

zaznaczył, ie dyskusja nad 
problemem w:>l•1towvrn Bł'r­
llna NIE JEST „STRATĄ 
CZASU", gdyż może się ona 
przyczynić do wyjaśnienia za 
~adnien:a niemieck;ego. Cl, 
którzy przeciwstawiają sli:. dy 
skusji na ten temat. manife­
stują w ten sJ)osób swą wolę 
utrwalenia rozblCia Niemiec. 

,.Delegacja radziecka nie 
może sli: pogodzić z ta.kim 
stanowiskiem. Mcne nie o­
siągniemy porozumienia -
powiedział min. Wys.zyńskl 
- nie O'Zllacza to jednak, 
że nie powinniśmy prowa­
dzić dyskusji w tej spra-
wie" • 
Po krótkiej dyskusji posta 

nowiono w piątek kontynuo­
wać obrady na temat drugie­
go punktu porządku dzienne­
go oraz przystąpić do trzec:e­
go punktu. 

Orędzie uchwalone na wiecu 
w Kijowie, gorąco wita czoło. 

wych przedstawicieli Szkockiej 
klasy robotniczej, którzy p"bd­
nieśli swój głos w obronie po­
koju. 

Masy pracują.ce Ukrainy 
~twierdza m. in. orędzie - tak 
~ak narody innych republik 
Zwi(.lzku Radzieckiego, szcze­
rze dążą do utrwalenia i rozwo­
~u wapółpracy międz~·narodowej. 
da. żą. do tego, by żyć w pokoju 
i ·przyjaźni z narodami Anglii 1 
~tanów Zjednoczonych, albo· 
wiem PRZYJA~& NARODóW 
ZSRR, ANGLII i USA, WE-

dla uczczenia V roczn icv 
wydania Manifestu PKWN 

Dziefi. 22 lipca 1944 r. byl momentem przełomowym 
w naszej historii. Powstanie Pol.skiego Komitetu Wyzwo. 
lenia Narodowego jest początkiem nowych dziejów Pol. 
ski Ourodzonej, w której rządy objęły masy pracujące -
robotnicy i chłopi. 

:tJaloga Zakładów Przemysłu Odzwżowego „ Wólczan. 
ka", doceniając historyczne znaczenie tego dnia postano­
wiła 2 czerwca, w chwili gdy w Warszawie toczyły się ob­
rady Kongresu Związków Zawodowych uczcić 5-letnią 
rocznicę powstania historycznego Manifestu PI<.WN przez 
wykonanie planu produkcyjnego za miesiąc lipiec do dnia 
28 lipca 1949 r. oraz zaoszczędzenie 925.000 zł. 

Cyniczne tłumaczenia delegata Francji 
w sprawie oburzającego traktowania delegata polskieg2 

nie znalazły uznania wśró~ członków UNES Co 
Min. Schuman oświadczył, 

ie w chwili. gdy uzgodniono 
dyrektywy mosk'.ewskie, jed­
ność admin:stracyjna Berlina 
jeszcze istniała. Obecnie jed­
nak, gdy Berlin jest już po-

Na czwartkowym posiedze- f ski z prośbą o po:nformowa- tet Wykonawczy UNESCO u­
niu popołudniowym Kom:tetu nie o tym Rządu Polskiego. chwalił wn:osek w sprawie 
Wykon11-wczego UNESCO, Przedstawiciel Polski odrzu interwencji Komitetu Wyko­
przedstawiciel Francji Sey· cił propozycję Seydoux. O- nawczego we francuskim Mi 
doux usiłował bronić postępo świadczył on, że niedopuszcze nisterstwie Spraw Zagranicz­
wan:a władz francuskich, kt.ó nie delegatów „n:epożądanych" nych. Komitet Wykonawczy 

TIRANA (PAP) Wicemini- re nie udziel'.ły na czas wizy na konferencje międzynarodo UNESCO przycbyliJ się do 

Bter spraw zagranicznych Alba- Wy· sok1'e kary w. ięzienia wjazdowej członkowi Komite- we stało się już praktyką zmie wniosku przedstawiciela Pol-
nii - Muftiu, przesłał na ręce tu Wykonawczego i stałemu rzającą do tego, by wpływać ski WBREW opozycji Sey• 
~ckretarza ge11eralnego ONZ - dla sabotaŹ"StÓW wrocławskich delegatowi Polski - prof. Sta na ich przebieg ~ uchwały. 
Trygve Lie pismo, w którym .,. nisławowi Arnoldowi. Następnie przedstawiciel doux, który okazał się w cał-
wylicza 58 wypadków zbrojnych WROCt.A W (PAP) W dru· rzut! aktu oskarien:ia 0 .sabo~o- Seydoux utrzymywał, że Polski domagał się, by Komi- kowitym odosobnieniu. 
prowokacji ną.du ateńskiego wo_ gim dniu rozprawy przeciwko wanm pr~~z ?sk. M1erzeł~ws_k1e- ambasador francuski przyznał -----------------------------
bee Albanii w okresie między 4 sabotażysr.om z Centrali żelaza go, Rowmsk1ego, Pl~cmsk1cgo prof. ArnoldoW: wizę w dniu "=>fiO t •• ~. ton 
kwietnia a 8 maja br. Wicemi- i Stali we Wrocławiu, zeznawa- dostaw wyrob,ów hutmczych dla 7 bm. Wbrew oczywistym fak ....... „ ~ 
nister Muftiu podkreśla, że o- Io 12 dalszych świadków, prze- przemysłu pa.nstwowe~o. . tom Seydoux twierdził, że ar ' ł h dl bł ' 
itatnio prowoka.eje te stały siQ ważnie pracowników tej insty· Po zeznamach świadków 1 tykuły w prasie polskiej, p!ęt na WOZOW SZ UCZDYC a C O pOW 
~zęstsze j nabrały bardziej a.- tn cji. przcmówieuiach stron, Sąd ogło_ nujące postępowanie władz WARSZAWA (PAP) Na te· nosi 15 ha. Wyjątek stanoW1t 
grcsywn<'go charakteru. . ś

0

wiadkowie potwierdzili za- sił wyrok, mocą. którego Mierze- francuskich ukazały się już a goroczne siewy jesienne, pod u- również ziemie zachodnie, na. 
;.,.~---------------............ ....,~,...".".".".'~,...~ jew~ki Stanisław skazany został bm. rano, kiedy decyzja amba prawy ogólne, chłopi otrzymają których nie obowiązują, żadne 
1111 11 11 11 11"'" ' ' " '"''" •' '" '"" 1 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 na dożywotnie więzienie i utra- sadora nie była jeszcze znana. ogółem ok. 360.000 ton nawozów ograniczenia. 

t~ praw obywatelskich na znw- co _ zdan'.em mówcy-świad sztucznych. -------------
W sobo~ę. dnia 11 czerwca br. ~ w niedzielę, dnia 12-go ~ze. zaś Pluciński Alojzy i Ro· czy 

0 
z góry ukartowanej kam Podobme, jak podczas sprze-

czerwca W Centralne). Szkole PZPR-Alet~ Kościuszki 65 w1"1'1 sk1· Zb1"gn1"cw nft 15 lat d · a s· e w1·osen e mało ,,.. · - •• panii. a :-.y n . i wy n , -
odbędzie się więzienia. i pozbllwicnie praw i średniorolni chłopi korzystać 

Wiadomo jednak powszech-1-sza KONFERENCJA MIEJSKA obywatelskich na lat 10 każdy. nie. że artykuły te zostały 0 _ będą z jak najdalej idących u-
•. R b • . Pozostali oskarżeni, Sioeh Ro· publikowane dopiero .9 bm., a dogodnień. 

Polskiej Zjednoczonej Partu O otnicze1 man i Nachtman Józef skazani 0 nadejściu zgody na udziele- Do 15 sierpnia rb. spółdzielnie HAGA (PAP) Jak donosi A-
w Lodzi zostali na 8 lat więzienia, a Cie. nie wizy prof. Arnoldowi am- sprzedawać będą. nawozy fosfo· gencja ANP, na Jawie i Su-

Początek obrad w sobotę, o god:z. 14-ej; w niedz!elę o !uch Zenon na 6 lat więzienia. basada francuska w Warsza- rowe i azotowe wyłącznie rolni- :natrze trwają dział~nia wo-
Sprawę pozostałych oskarżo- wie doniosła. dopiero w pią- kom, kt6rych gospodarstwa. nie 

godz. 9-ej rano. KOMITET ŁÓDZKI PZPR nych, Świercza i :Miocia, sąd po· tek 10 bm. o godzinie 17-ej. przekraczają. 12 ha, z wyją.tkiem jenne. Indonezyjczycy atakują 
~tanowił skierować na drogę po- w zakończeniu Seydoux zwró województwa poznańskiego i po. pozycje holenderskie i przeci-
!~~wania ZWJ.Czajnezo. ~~ 1tLe_ do _..nrzedsł.sJllJci.e.la ~~-~rskie_JOz gdzie ~!-~~_}&_ J!];_na.ią._,J:i.nfe komun:ikac,tiale. 

Działania wojenne 
w Jndonezii 
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„. 
Ważny e:tap na dro-dze rozwoju 

ruchu zawodowego w Polsce 
Streszczenie uchwał 11-go Kongresu Związków Zawodowych 

Z skończony !Przed kilkoma socjalistycznego, ustroju spra pani: propagandowej - stwier ~ swoje sadan1e w tym l tywny W!półudzlał załóg ro-
dniami II Kongres Związ wiedliwości społecznej, dobro dza Kongres - lecz musi zrnie zaklresde, jeśU stale będą po- botniczych w wsuwaniu istnie. 

ków Zawodowych powziął sze bytu i kultury mas". rzać również do spotęgowania budzały C1Jlljność klasy robot- jących niedoeągnięć i bra-
reg dużej wagi uchwał, wyty Uchwały Kongresu wskazu- wysiłku produkcyjnego, a nic.zej i jeśli ,zorganizujlł ak- ków". 
czających dalsze droft. działa- ją na 3 zasadnicze drogi dz!a więc do spotęgowania poten-

dostatecznego jeszeE& vpolityełt' 
niania. działalnoki kul'llura.lhoi. 
oświatowej, powi'łzanie ee.lej ak• 
cji kultura.Ino - oświatowej s za. 
gadnieniami pro\1nkeyjnymj, 
krzewienie 6wi&domego, 1oo;)US. 
stycznego atosunku do praey l 
włuno6ei 11połeoznej, dokvnanie 
zwrotu w pra.cy łwietlie, lr.t6r, 
ogniskownly docychcmaa IWł 
działaln-046 wokół ak~ji arty. 
styei:no _ wid~kowej i saniell 
bywały dzialalnoł6 ogólno-ołwia 
towt i poHtyezno-wyehowawcq,, 
przepojenie eałej prac:r k.6l ama­
torakieh i zespołów łwietli.ecr 
wyeh tfeleił rewolucyjnf, ideo­
logit markllium-lenWmnu„ du­
chem naszy.ck najpi~ltnicjsaycll 
tradycji patriot;reznych i in\ello 
naejonalilltycm:ych, w-ikt .11 u­
ejonali~-. i wpływami. koemo. 
polityzm11. 

nia tej najbardz.lej masowej łania zwjązków zawodowych: c.ia.tu gospodarczego 1 siły o- Poprawa warunków materialnych 
organizacji polskiej klasy rro- walka o przedterminowe wy- bronnej Polsld. Ludowej, s.ta- i socjalnych klasy robotnkzeJ• 
botniczej. konanie planu 3-letniego i o now!ącej ważne ogniwo w mię 
żeby móc dać słuszną odpo realizację planu 6-letniego, u- dzynarodowym froncie sil po Sytuacja materialna i poziom pracowniczych, wszechstronnie 

wie<!ź na pytanie jakimi dro- macn!anie i pogłębianie bra- koju, na których czele stoi kultura.lny lu~i pracy podno- popiera6 i 1ozwija.6 indywidual­
gami w'-11ien dalej kroczy~ terskiego sojuszu robotników zwycięsk! ZSRR". ~zą. si~ sy1tematyoznie - w wy ne · budownictwo miel!Zkaniowe 
ruch zawodowy w Polsce, że- z mało- i średniorolnymi chło Uchwały Kongresu podkre- niku odbudowy kraju i rea.liza- oraz remonty kapitalne przez 
by móc od1owiedzle~ na wszy parni przeciw elementom ka- ślają, że „walka o pokój mwn cji planu 3·letniego. Nie zna.ezy pomoc w uzyskaniu niezb~dnych 
stkie teoretyczne, praktyczne pita.ł:s~ycuiym, wzmacnianie być nierozerwalnie związana to <>Gzywiście, ie Zwi4~ki Z~ kredytów i materiałów budowla­
i organizacyjne zagadnienia, władzy ludowej poprzez akty- z walką przeciw naojona.lbmo wodowe mon pozoet&wi6 dal- nyeh. 
jakie życie postawiło : stawia w:!zację milionowych mas ro- wi i kosmopolłtyzmow.i, o wy szt popraw~ ay.t9.acji robotni- Bady zakiadOW"• i 'W"IJeySt~ 
nieustannie przed związkami botników i pracowników urny chowanie mas związkowych ków żywiołowemu biegowi wy- inne władze r:"fl'i4zkowe on.s eze­
zawodowymi, tr:meba było słowych 1 mobilizację ich do w duchu patriotyzmu l inter- pa.dków. Na odwrót, Zwiłili roki aktyw swią.zkowy winny 
przede wszystkim odpowie- wyk:onan!a zadań stojących nactjonaltmnu proleta.rłac1tie- Zawodowe :maj\ do odegra.nie. spółdziala.6 vr planowania i <Yr· 
dzieć na z a sad n e. c z e py- przed Polską na jej drodze do go". wielkł rolt w dziele da.J..uego ganizowa.niu ł.łobków, kolonii i 
tame, na pytanie: jaką rolę i socjalizmu. Częśl ogólną uchwał Kon- polepszenia 1ytuacji ludzi pra- półkolonii, przedazkoli, 1tuji ~ 
zadarua mają związki zawo- Niezbędnym warunkiem bu gresu zamykają dwa dutej cy i uehwały Kongren nakl&- pieki nad matq i dzieckiem, 
dowe w naszym życiu, w u- down!ctwa nowego ustroju, a wagi pootan.owienia, te pol- daj'ł na organizacje sa.wodowe ka1 e11.mopomocowych itd. or.a.z 
•troju demokracji ludowej. więc i czołoWYm zadaniem sk:.m związkom uwodoWYm szereg obom'łzków w tej cizi&- kontrolowa~ racjonalne wydatko 

Kongres Związków zawodo związków zawodowych jest W.nien w ich pracy przyśw:te- dzinie, jak wzmocnienie społecz. wanie ogromnych sum, pr!lemla- Jednoj~ mi-..1""--
wych dał odpowiedź na obrona pokoju przed wojen- cać W2Ór radzieckich swłąz- nej kontroli praey sklepów, 1to- ozonych przez pa.:61two na &ke3t ~-~ 

to pytan:e: „Związki Zawodo- nymi zakusami imper!alistów ków zawodowych, oraz, te łówek, jadłodajni, oiywienie ko. soeja.lnt rocfoweso ncfa. 
we _ stwierdzają uchwały anglosaskich. związki zawodowe będą rea- mitetów ezłonkow11kich przy Bardzo du.ie J111ae11enłe •a~ 
Kongresu - stały się najbar- p rowadzona przez związk! lizować swe cele i zada~a sklepach lp6łdzielczych, kontro- uchwały Kongreeu. w sprawie a- ZAWOdOWegG 
dziej masową, powszechną, zawodowe, wspólnie z in „pod ldeologioznym 1 polityc.z la społeczna nad dystrybucj'ł bezpieez~ lpOłeoznyeh. i lk k bezpartyjną organizacją klasy nymi organizacjami masowy- nym przewodnictwem Polskiej mi~sa i tluazoY.6w itd. Szczegól- KongrM połeełł CRZZ podjt- WA A 0 pe „ 
robotniczej, reprezentującą jej ro!, walka o pokój, nie może Zjednoczonej Partii Robotni- nej tr911ee ezynników pa~stwo- cie inicjatywy prae ne.cł dalaą. lonpe1 ~ Iw .... .,,... 
codzienne interesy i mobili- ograniczać się tylko do kam- czej". wych i nchu zawodowego pole- przebudowt. rozbudowt i ujed- iowycll obradował w ohł" 
zującą masy do walki o real7. ea Kongre1 poprawt wa.ro.nkóvr nolieeniem nstawodawatwa pre.- sie wzmo!on:reh ataków prawi• 
zację zadań, stojących przed Zadanie Zw. Zaw. w walce o rozwój mieszkaniowych, a to za.r6wno ey. Dotyczy to 11zezeg61nie de.1- cowyoh prąw6de6w UlfrlonJ• 
naszym państwem i jego kie- Gospodarki Narodowej przes nowe bu·downictwo, jak i azego l'OZ!:;erzenla. praw robot- kich sw. •wo~ck :aa jeduU 
rowni.czą &iłą - klasą robot- remonty. ników tizyer.nyeh do płatnego •wiatowego ncb •woclow-eso 
niczą. Organizując i mobili.z.u Zasadniczym zadaniem zw. nia elementów forma.Uzrńu ! K ongret1 podk:reDłł, ie Zwi\zJri urlopu, ze IMt:egdlnym u- i w prll&dedai• obrad ·~ 
jąc aktywny udział mati w zawodowych jest moblli- biurokratyzmu itd. Zawodowe winny u.inicjowe.6 wi:gl~dnienie• robotników n- awiatowej !'e<leraojl z~ 
real!wwaniu tych zadań - zowa:'nie in~cjatywy i aktyw- Z wiązki zawodowe winny zorganizoW11.nie 1połecznej kon- trudnionych prsy praca.eh szko- Zawodowyeh.. Ńio td dllhmego, 
związki zawodowe są szkolą ności robotników i pracown:- wychowywać robotników troll wydatkowania lrodków fi- dliwych dla &drowi.a on.s ure- ie problem.OJa jedno6ci r.- aa. 
gospodarowania, szkolą. rzą- ków umysłowych dla wyko- i pracowników umysłowych w naneowyeh na bndowniotwo, je- gulowa.nla. 1prawy routrsyp~ wod-•P Kongres JOlwitd t,. 
dzenia., szkołą socjalizmu". nania i prze~zen!a planów duchu świadomej dyscypliny go prubiega oru przydzl.a.łow sporów mi~ :robotnikami a le 11W'arf. 
Uchwały II K;ongresu Zw!ąz gospodarczych. Kongres &twier pracy, w ce-lu pełnego wyko- mieazkd ;tul wybudcnnLnyoh. adminilrtnejt gospodarcl:ł- Kon.- tJ'ehwnly Xi -' ml 

k6w Zawodowych oparte na dził jednakże, te poważna rzystania dnia robocrz:ego. z Zwi\zltl Zawodowe, a przede gre. wypowiedział lit równiei nlJrmri~ w -„ „ 
zasadach marksizmu - lenini- część zw. zaw. nie tyje jesz- siłą podkreślają uchwały Kon wszystkim rady sa.kładowi!I win- za da.lsźym podnieeieniem roli :U " ::• jasne 1 me­
zmu są w ten sposób uwień- cze zagadnieniani. wytwórczy gresu, że nasz system płac ny dba6 o W&nlllki mieezka.ntc>- ukla.dów zbiorowych a SW'ł&11ze11a ~ llD;:';!i ki" ongre. stwter. 
czeniem długoletn!ej walki mi i nie rozumie jeszcze we mimo, :!:e wstał z:nac.znle ulep we pracowników, troneey4 sio o za stopniowym ,,;rowadzenłem b za, s 1 Zw, Z.wocfowe 
przeciwko wpływom reformi- właściwy sposób roli rzw. zaw. swny nie czyni jeszcze w peł przeprowadzenie na 1zu rem.on. praktyki nkłMiowych mnow rały aktywny vdńał w D:dtdą, 
zmu, tradeunionizmu ~ syndy w warunkach budowy s.ocja- ni zadość socjalistycznej !ta- t6w w blokaek i mieszkaniach zbioroW'fcJl. nuodowym ruehu ZMl"Odow7m, 
kalizmu, „które były przeja- łlzm K t ł t ż walc.ąe ruom • l!Wttskam! m-d · u. ongres ipos awi e sadzie wynagradzan:a u pra- U b I • • nyeh krajów, a w ucseg&°'ci 
wem spuścizny i naci

6
'skubi ~- przed wszystkim: ogniwami cę wg jej ilości i jakości. li. C Wa y orgaDJZ&qJDe we.1p6ł"' n.dtdeokim.i Zwi••"-mt 

olog:cznego element w urzu ruchu zawodowego zadanie - związki zawodowe winny na- p od.ejmllJł'S uehwały 'W' apra- kO'Wit. pr•J•cie clo b,idywidual- z -
azyjnych i drobnomieszczań- wysunięcia ugadnień wytwór da.I pracować nad udoskona- . neh. organir.acyjnych, Kon_ nego .11bierania skla.delf esłonkow awodowym.l • sbudO'IJ&nie, u· 
skich na słabsze ogniwa ru- ~ych na -olo jego s-aw i leniem systemu płnft. ,,Zwi••- hod . ł ~ trcymanie i wzmocnienie hk· ..,,, ~ _. ...., ... ~ gre& wyc zi s za o„enia, te skich, maklymalne uaktywnienie to · Fed 
chu zawodowego"· Przełomo- zainteresowań. Dotyczy to lć zawodowe winny wzmóc „słuszna polityka torganUiacyj- pracy najnijszych instancji i or. WOJ "1'11.c;łi Zwitsków Za.-
we znaczenie w tej walce - przede· wszystkim sprawy pomoc udzielaną organom go na, słuszne formy 1 metoc!y :pra.. ganiza.eji .zin4.zk<>wych, sarq- wodowych - pot~nego CIS1JID1· 
podkreślił Ko.n.gres - miały współzawodmctwa p!'acy. spodarczym w rozpowszech- cy organizacyjnej Ił decydUJł- dów zwi~zkowyoh, n.d se.kh.de>- ka am.agd • pokój ora.11 pąpr&• 
wskazania i uchwały lipcowe- Podstawowa uchwala Kon- nianiu akordowego systemu cym czymrlldem praktye111ej re. wych i grup swi'łzkowych. wę by.tu i jedno,6 mu pra,eują-
go i s!erpniowego Plenum KC gresu w tej sprawie brzmi: płacy_, akordowo-progresyw- a!Uacji historycznych &a.dali ru- Doniosłe znaczenie maJ'ł u- Zcyc"!1 _ ... ~ałzego •wiata... Polskie PPR, wrześniowej Rady Na- emio , ..... ó tw Wl"......... awodowe +..-..:io.. -~6 ~ „Organ!zacja i bezpośrednie nego !l pr. . wego, "" ry s a chu zawodowego w dziele budo- chwafy Kongresu o konieczności "' - "-J =-
czelnej PPS oraz Kon.gresu k1'erowm'ctwo -·chem współ- rza mozhwości sprawiedli- .......,. f d „„ lltr j j . ~· la !.&. d h za.chwia.nie na pozycjach jedno-PZPR. ...... "" un a.men ..... w n o u soc a.. znacznie D.wle zego nu. otyc - ś i •-' 

zawodnictwa należy do związ wej zapłaty i pobudza do listycznego". Kongres atw-i«- czaa wysuwania kobiet i mło- c „„atowego ruchu zawodowe-

Kongres Związków Zawodo ków zawodowych których o- wzrostu wydajności, do pod- dzil, że na.sz ruch zawodowy ma dzieży do wszystkich instan<iji go, potępiaj'ł6 i zwalczając kon. 
wy. eh, wskazuje jedn~k bowi·ą-',..,em jest ' jego upo- n!esienia jakości oraz ,d, o wal- duż . . . . _,_ h • . 1 sekwentnie roi:bijacką. ddala.J. , uu e os1ą.gmęc1& w pre.cy orga.- ~ ...... owye 1 amie szago przy- -u · na komeczn. ość daI.sze1 stano. N wszech~;eni'e 1 ~~Ano~zeru·e na Id z marnotrawstwem . · . . 1 _, n""" prawicowych przywódcd~ 

j i lid 
··~ 1""' ~ n1.zacyJneJ, a. e s o.,.e. sta.now- cią.ge.nia inteligencji zawodowej 1 ,_, h · zk oze .czuJnej wa prz.eciw wyz'szy pozi~ .......... Odpo"r.'ed..;al , . kn ' . i ang osaa.uc zwią. ów awodo-ści ó ..,.„ vv. u• W referatach i w dyskusji czoac1ą. wyt ął wszystkie 9t- dp pracy w swią.zke.eh i rozwi- .K 

wszelkim pozo~tał<? om 1 pr. ność za stan i rozwój współ- kongresowej sprawy bezpie- nieją.ce w tej dziedzinie Ifiedo- nięcia praoy nitBków waród wych. " ongre.w lllObowią.zuje 
bom ~odzerua stę t~d~ntii zawodnictwa pracy ponosi ca- czeństwa i hig!.eny pracy zaj- maga.nia. inteligencji. Uehwsla 11twier· ~RZZ i wszystkie zwi'ł-Zld zawo­
reformistycznych .syn Y a - ły eh zawodowy, we wszy- mowały powame miejsce. U- Jaka główne Mdanie orpn - dza, ie „uchlał bezpartyjnych owe do dalai:ej uporczywej wal. 
~ych. ~eodencJe te ";i o- stkich jego instancjach i og- chwały KCl'l'lgrem poświęcaa zacyjne Kongres w1k&zal1 weft· vr aktywnej :pracy awitzlr.owej ki 0 wzmocnienie Bwl&tO'W&j Fe-

e po pierwszym ~ 0 ro- niwach od CRZZ PQprzez za- równie:!: wiele uwag! t.e1 do- gnitcie waqstkicll. niezorga.ni· 'bJł sb7' m&ły i M>bowitmje deracji Zw. Zawodowyelt.. 
dzo~ej Polsce Kongresie :ze rządy główne, okręgi i oddzia ri.iO&łej sprawie. Stwleidzają zowanyeh dotychcza1 robotnik(!w wuywtkł• bt1„11.11je zwit1ikowe obalenie panowania kap!tlll· 
jaw;ał:y się w postaci ~i t° ły, a.t do rad riakładowych ~ one że dotychczuowe nasze i pracowników do Zwitzków Za. do azent:e:f aktywit:aeji becpu- stów i obau.rnilt6w i pru-
cen:ama zadań produkcyJnyc ' grup związkowych" os·,:_,,...,., d-'edz:lnie '-- d h • i i ł..-4 h 3'ęcie wła."- ..,.rzez lu„ pra-uja. niedostatecznej dbałości o ma • l...,„."'",a W "" u=- wo owyc , przyDp e1i:en e orp- "J Jnye oraz do -zego iell. ll· ~J r u " ~ 
terialne d kulturalne warunki Kongres ipod.sumował wyci p!ecze?stwa d higieny pracy nizacjl grup zwitzkowych i wy- dziah w tnsta.nejM'll swi\sko- cy, s klaflł robotnlCJllł na omeJe, 
klasy robotniczej, c:z.y też w ki dotychczasowych prac w są mezadowalające 1 mnają boru m~ł6w mufania on.s Ml· 'Wych". zmieniło za.sadniezo rolt i wad.a.-
formie teorii 

0 
ruezaleamośc!" dziedzinie współzawodnictwa, za pilny obowiązek - 11.Uną ' · nie. Zwfti:ków ZawodowyQh w 

związków zawodowych, „samo podniósl niewątpliwie ostąg- Pr&ct;_ nad poprawą ~ wa- Praca kulturałno-oświato·wa, szkolenie Pol!!ce. w okresie p~piala 
rzą'tl.u robotniczego" i „uzwiąz nięcia ruchu za'W'OdoV.:~go, ta- runkow l nad eystema.tyos- i wychowanie-.Jizyczne do budowy fundamentów ioaja.-
kowienia przeds:ębiorstw". kle, jak masowość i ro~orod- nym usuwanl«mi pnyezyn, po limiu, Ea.dania te st&.j\ ai~ eon.z 

Wychowanie mas zwlązko- ność form współzawodmctwa, wodujących choroby za.wodo- 8 ·1dowa fundamentów aocja- milionów Ndzi pra.cy ora.z wy- więksu i. bardziej r.łożone. Zna· 
wych w duchu klasowej Me- ale .zwrócił uwagę i poddał we i nłes-ęśliwe wypadki. lizmu w Polsce Ludowej chowania ich w duchu walki o ezenie II Xongreeu Zwi'łzków 

logi! proletariatu ułatwi krytyce ćstniejące jesi<:ze bra Zwią7ld uwodowe winny wymaga od Zwitzk6w Za.wodo- eocjalizm" • Zawodowych polega na tym, łe 
1 przyśpieszy należyte wypel- ki Krytyka dotya.y przede dbać . t lk ~ kszeni wyeh coraz aktywnieja:z:ej pracy U chwały Kongreau :uwierajt na gruncie nauki marlr.aismu-Ie. 
ruenie zadań politycznych, wszystkim stosunkowej &labo- . rue Y 0 0 ę e na~ likwidacj'ł Heofania ideo. krytykę dotychol'J&80wy.eh bra- ninłmiu i na. gruncie Wl!eystldch 
gospodarczych i kulturalnych ścl rozwoju wspóhawodnic- ilośc:! 1 jakoścl produkcji, a[e logicznego i zan~edbania kultu- kdw w pracy kulturalno-ołwia- dotychcza1. doma.dcui nchu 
ruchu zawodowego w walce ·twa poza przemysłem i komu również o ochronę tej produk ralnego ma.s, od.dziedziczonego po towej i romj11ojt program tej uwodowego wytyczył M.111Z' 
0 ostatecme zn:esienie wy- nikacją, nierównomierności je cji przed ciosami wroga kla.- rqdach buriue.zjl i obszarnic· pracy na prsyezł°'6. Zasadnicze I ełuszn'ł drog~ działania .Zwłąz:: 
oz.ysku człowieka przez czł~ go rozwoju, niedostatecznej sowego, sa.botllliysty I dywer- twa, nieustannego podnOll~ moment~ tego programu •ł na- ków Zawodowych w llll1!1711l 
wieka, 0 7lbudowanie ustroju wymiany dośw:!adczeń, istnie- sainta. „Związki 119.Wodowe poziomu hriadomo,ci i kultury 11tępują.ce: PYZ82!W:fci~enie nie- krajw. 
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Daleko od Moskwy . 
Batmanow przeszedł się po pokoju i ciągnął dalej: 
- Materiały zebrane przez Beridzego i Kowszowa, 

wskazują i przekonywują, że trasę należy prowadzić na 
lewym bl'zegu. Inżynierowie dobrze zrobili, że nie o~:ra­
niczyli się do informacji, a poszli między ludzi i prze­
dyskutowali z nimi swoje pomysły. W ogóle należy do­
dać, że pomysły te powstały nie u góry - u głównego 
inżyniera, lecz wśród zwykłych, prostych ludzi, miesz­
kających na trasie. Szkoda, że swego czasu Grubsiki od­
rzucił je z taką pogardą - wszak pomysły te POdpo­
wiedziało samo życie ..• 

Batmanow uśmiechnął się. 
- Panikarskie przestrogi, że lewy brzeg będzie w ka­

tastrofalny sposób zalany - są przesadzone. Prawda, 
że w dwóch punktach lewy brzeg bywa bardziej zala­
ny od pl:'awego, lecz nie powinno nas to przerażać. To­
war zysz Beridze ma słuszność mówiąc: możliwość rozer . 
wania złączeń powstać może naj~ęściej w przejścio­
wvl'h olcr<UOach t'oku od zimv do wiOSllY, lub od :lesieni 

do zimy, w momentach raptownych smian tempfnO.du­
ry. Wylewy na Adtmie bywają w lipcu i sierpniu, kie­
dy jest najmniej szans uszkodzenia złączeń„. Przypuść­
my jednak, że rurociąg rostanie zalany. Nasi nowatorzy 
dowodzą wbrew wszelkim autorytetom, że nie należy 
obawiać się wody. Dobrze izolowana rura leżąc w wo­
dzie zyskuje najlepsze warunki statyczne. Woda w ro­
wie tworzy miękkie łmysko dla rurociągu. Uwalnia 
rurociąg od ciśnienia ziemi, którą jest zasypany„. Poza 
tym na najczęściej zalewanych ósmym i s.i6dmYm punk­
cie, ciśnienie wewnątrz rurociągu nie będzie wyższe od 
piętnastu atmosfer. 

- Jest to niewiele: drebna ez~~ć ciśnienia siedem­
dziesięciu atmosfer na jakie jest obliczony rurociu. 
Przerwanie złączeń przy takim ciśnieniu jest prawie wy-
kluczone. 

Batmanow z roztargnieniem wrl!lł papiero&, wło~ył 
do ust, potem rzuci'ł na stół. 

- Wszystko jest tak jasne 1 przekonywujące, le dzi­
wi nas omyłka Grubskiego, który w dalszym ciąJ.?U nie 
chce ustąpić! Reszta jego zastrzeżeń jest na szczęście 
natury czysto polemicznej, nie poparta dowodami, jak 
na _przykład krytykowanie metody usunięcia ziemi ma­
tenałem wybuchowym. Gru'!>ski stwierdził: Beridze 
.stwarza db ntl"Ocla.au "'t..""""'"' ,..„,.., ... „'Ir+~ . .<Ul~ ~ 

nowR .zmniejszy~ jego techniczne saopatrzeniel Ale in.T 
przecież proponujemy nie zmniejszenie, a P<>dział cało­
kształtu prac na dwie części: na początku chcemy wy­
konać roboty podstawowe, celem puszczenia ropy, a PO­
tem, gdy polecenie rządu zostanie wykonane, zrobić re­
sztę. Grubski chce nas zastraszyć, lecz my nie boimy 
się. Nie lękamy się rozpocząć pompowani.a ropy ]ed­
ną rurą w cieśnin.ach i rzekach. Bo postępując w myłl 
Grubskiego, możemy oświadczyć, że i dwóch rur nie 
Wystarczy, gdyż może się zdarzyć, iż obie się zepsują! •. 
Natychmiast, po założeniu jednej - założymy i drui;rą. 
A jeśli nawet i coś się stanie - to cała nasza armia 
budowniczych, będ!lea na miejscu - przyjdzie z pruno­
cą. ~ie n~leży się obawiać, będziemy ryzykować! Pro­
ponu3ę, azeby słowa te przyjąć jako rezolucj(ł naszesio 
zebrania: będziemy ryzykować! 
B~tmanow szeroko rozpostarł ręce i roe:e§mial si,. 

Gabmet rozbrzmiewał gwarem zadowolonych ~łos6"1\'.. 
V?"asyli Maksymowic.11: usiadł, chciwi-e ~aciągając się pa­
pierosem. 

Aleksy obejrzał się na Grubskiego. Zapomnieli o nłm 
wszyscy, siedział samotny za stosami książek. Grubski 
spoglądał na Batmanowa wzrokiem męczennika i zda­
wał-O się, ie lada eb.wila były 1łówny inimier roZJ>ła­
cze •icL 

IC. l.. 11'.'ł 



' • 

T ZEBAsię UCZYC 
Smkolenie partyjne osiąga coraz wyż.szy poziom 

Szkolenie łdeologłcme u.łon.ków Partii w Łodn obej- _. Je.etem jut od wielu lat I ~t możliwa gospodarka płano-
lnaje o~oło, 1100 słuchany, •organizowanych w %8 kuna.eh członkiem partii - mówi tow. wa, a na Zachodzie nie? 

Pr'Zl'. d~ielmeach ! większych zakładach pracy. O ogólnym l(rzywda, Il sekretars organl11. - Nieraz sit wstydu najad. 

pozi?llll.e szkolen~a. tere~owego decyduje nie tylko frek· cji podstawowej Zjednoczenia Iem, a praca moja szła coraz go. 

w~ncJa _słuchacz:: 1 _1c~ za~ttresowanie wykładanymi J przed- Przemysłu Guzikarskiega - ale rzej. Wtedy zrozumiałem - trze 

miota.mi, leci rowmez działalność poszczególnych ogniw pora:z: pierwszy biorł udział w ba sił uczyć! Zacząłem dokład. 
partyJ.nych wszystkich szczebli, w111jemnie ze sob, współ- szkoleniu partyjnym. nie czytać pras~. broszury i ksią-
pracUJfcych. · k" 'ź · · d t ł 

· Czyżby nie było okazji? Mia. z t, a po mej g Y zos a zorga. 

l.ODZKA l(OMISJA SZKOLE. ziomu, a co za tym idzie czyni je Iem, i to nie raz, lecz nigdy nie niz~wanr k?rs ter~no~y. p~z~ na 

I NIA P~lUYJNE~O bardziej celowym. A celem szko. do;eni~łem wagi szkolenia. Nic szej Dz1elmcy Sr_odm1e1sk1e1. -

Nad calośC'I' szkolenia tereno. lenia nie jest przecie! tylko zdo. te~ dziwnego, że pełniąc obo. to chyba byl~m jedn_ym z ~1er_­
_wego c_zuwa Lódzka Komisja bycie wiadomości teoretycznych, wiązki Il sekretarza napotykałem wszych, . ktorzy się zapisah. 

Szkoleniowa przy Wydziale Pro. lecz wykorzystanie ich w kon. w pracy swej na stale trudnoś:i. Wprawdzie dopiero około 6 ty-

pagandy l(omitetu Lódzkiego. kretnej pracy partyjnej, Pamiętam, że gdy na jednym godni uczę ~lę ~a ku;sie, ale t~n 
.Tow.arzysze tak zorganizowali z zebrań towarzysz zapytał mnie ok;es _dał mi d~zo. Nie tylk? w.ię 
pc>między. sobą prac,, że jedni SŁUCHACZE O KURSIE czym jest dyktatura proletariatu ;e1 wiem 1 .umiei:n •. a_le :zuJę, ze 

cało~k.ow1e Ko~lsji opiekują się SZKOLENIOWYM przyznam, że choć sam zagadnie i praca .moja _lepiej idzie. . 

cał~sc1~ szk_olema na dzielnicach O tym, że szkolenie osią aa nie dyktatury proletariatu rozu. - Nie c~c1ałby~ . poprzest~c 
Jnm zas maią za zadanie kontro- pożądane rezultaty świadczy r°o. miałem, nie bardzo umiałem od. na t~m kursie - mow1 na zakon. 
1, pracy wykładowców. kt . . powiedzeć czcme tow. l(rzywda. - Dobrze 

I( . . . . . snąca a ywnosc oraz lepsza pra · byłoby, gdybym po zakończeniu 
azdego tygodnia zb1era1ą się ca partyjna słuchaczy kursów - A gorzej jeszcze było gdy t k • ł • · · 

członkowie Komisji, aby pod zie. Swiadczą najlepiej o tym slow~ I przychodzili do mnie bezpartyjni ego u;su molg buczyc księl iesz-
lić się swym· u · · b · d · cze na mnym u w sz o e par. 

. . 1 wagami 1 o ser- Je nego z towarzyszy, uczestni- - I<rzywda - mówili nlera7 tyjnej 

g
wóalcn1amhl nad ~em! ?t pracy pos~1c~e ka kursu terenowego. - powiedzcie dlaczego u na~ . R. Schabowska 

yc zie me oraz ogo me 

Str. I ·v• 

To -t. 6'W0 
„Idea konia lrejańskiqe" 

„StarośyłM. legendarna idea konia trojwkiego - czytamy 
w sna1'ym s ro'llmaitych „ciekawostek" „Słowie Powssechnym" 
(Nr. 131) - :malazła supelnie nieoczekiwane· DUtosowanie 
w realnym Jyciu ludzi 20 wieTm„."' 

1 O czyje :iycie tutaj chodzi? O życie kilku lotrtików bry· 
tyjskich, którzy - przebywając w czasie wojny w niemieckim 
„stalagu" - sbudowali sobi.e tam sporego „konia drewnianego" 
(„se starych pudelek od przesyłek Czerwonego Krzyża"), ukryli 
się w jego wnętrzu (spryciarze!) i - „wyniesieni" przez kole· 
gów -·umknęli poza druty obozu jenieckiego„. 

No, có:i, historyjka niewątpliwie zadziwiająca, acz sk~clinqd 
wiadomo, :ie jeńcy nie potrzebowali aż w tak niezwykły sposób 
opuszczać stalagów: mogli się przecież s nich wydostać na 
wolność całkiem naturalnie, drogą wymiany, którą w stosunku 
do obywateli W. Brytanii stosował rząd hitlerowski (patrz: 
demonstrowany w ubiegłym roku film angielski „Oflag XXVII"), 

ocenić poziom kursów. 

Praktyka ubiegłego i obecnego 
turnusu szkoleniowego wykaza. 
ła, fe ta:.1 gdzie wykładowcy w 
sposób ciekawy i przystępny re­
ferują słuchaczom poszczególne 
zagadnienia, frekwencja jest bar 
dzo dobra, 11 uczestnicy często 
proszą o podanie dodatkowej !c. 
ktury lub informują się co do 
dalszych możliwości szkolenia 

Zresztą - to nic wame i nie w tym rzec:. Rzecz natomiast 
w tym, :ie „Słowo Powszechne" przegapiło o wiele bardziej 
nieoczekiwane zMtosowanie idei konia trojańskiego w realnym 
życiu Anglików 20 wieku. Kori to wcale nie mały, o wiele więk· 
szy od tego ze stalagu, nie drewniany nawet, tylko - jak to się 

mówi - ideologiczny. Nazywa się - przepraszam 1a wyra· 
:i;enie - „socjalizm", socjalizm - „zachodni". W jego pojem· 
nym wnętr:r;u ukrywa się dziś cala doborowa paczka :i: tzw. 
„Partii Pracy": Attlee, Bevin, Ede Mayhew itd. w alfabe· 

Wystawa n l.ł k~o·ra „.- zekal·~. f 'b k• tycznym por:111dku politycznym. Przy pomocy tego konia prze-
'DI & "· „,~ a ry I myca .ię wraz z ww. „łebkami" cały potęmy bagaż imperia-

fotyczno - wojenrw, cal« kontrabandę antyrobotniczą i anty• 

partyjnego. 
Gdy na zebraniach Lódzki<: ! 

Komisji Szkoleniowej mówi się ~ 
wykładowcach - często pada ii! 
nazwiska tow. tow. Capfa i Ko. 
walczyka. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego właśnie ci spośród GO 
towarzyszy uważani są za naj. 
lepszych wykładowców i czemu 
za~11dzięczają oni swe sukcesv 
w nauczaniu? · 

SEMINARIUM DLA 
WYKLADOWCOW 

Gdy Lódzka l(omisja Szkole 
nia Partyjnego postanowiła zor. 
ganizować seminaria dla wykła. 
dowców początkowo podnio•;ły 
się głosy oburzenia i protesty. 

- Seminarium dla nas? - m1 
wili niektórzy - przeciez my 
przerabiamy materiał znany. To 
jest zupełnie nieootrzebne. 

I\ )misja Szkoleniowa nie ush . 
piła jednak pod wpływem tai 
„ważkich argumentów" I semi. 
narią zostały zorganizowane. Po. 
czątkowo frekwencja nie byla 
zadawalniająca, lecz w trakcie 
pracy, gdy coraz bardziej zaczę­
ła się uwydatniać różnica pomi~ 
dzy poziomem prelekcji tych wv 
kladowców, którzy uczestniczyli 
w seminariach, a wykład'!mi ty~h 
którzy na seminaria nie chodzili. 
towarzysze przekonali się, jak 
sluszna była myśl pogłębienia -
ł to właśnie na seminariach wia. 
iłomości z zakresu wykładanych 
przedmiotów. 

WSPOLNE OBRADY 
l{!EROWNIKOW KURSOW 

I STAROSTOW 

Zajęci zagadnieniami organi­
zacji kursów, obsady personal. 
nej wyk~dów członkowie Ló".!z. 
kiej i Dzielnic.owych Komisji 
Szkoleniowych nie zawsze mogą 
spostrzec słabe strony i niedocią 
gnięcia szkolenia terenowego. 
Te sprawy najlepiej ob~crwnią 
słuchacze. Nikt bowiem tak do­
brze jak oni nie orientuje się w 

tym, co jest potrzebne, a czego 
brak, co było trudne, a co szcze­
gólnie zainteresowało słuchaczy. 
O tym mówią przedstawiciele siu 
chaczy - starostowie na wspól­
nych obradach z kierownictwem 
kursów. 

Gazetki ścienne-wzbudza1·ą zainteresowanie świata pracy narodową„. Tylko, Jdeli konstruktorom marshallowskiego ikonia sro-

Jak już don_osili§my, Wyst~- stawę. Wszyscy chcą obejrze~ Wystawa Gazetek ściennych jarnkiego troi się, :ie powtórzy się historia s Troją, to mylą się 

wa GQzetck ścien7~h,. zorgam- gazetki ścienne, aby przez po- spełnia swoją. rolę. Uczy wła- bardzo: społeczeństwo angielskie zdaje sobie dobrze sprawę, 
zowa11 a.. przez re a 'CJę „Głosu równanie udoskonalić . sw.oj2l' · . . co to za podei'rzana szkapa i co ona z sobą wiezie. Zwłaszcza, 
Robotmczego' ', zmienjła nieco ł b e d 1 dae mało znaną. dotąd 1 medoce-
swój charakter. Stala. sit wy. W: a_sn~ prae~ł dy Y,oznaó z1ę_ u I nianą bronią jaką. jest fabrycz- że n.ie o rqczkę pięknej Heleny tutaj chodzi, ale o „głowę" ca· 

t d żmle! w ~dan~ ęt y, by m e -b Je: ~ . 

1 

lego narodu: o jego wolność i prawo do życia. 
s awą. wę rownt, odwied.za,jącą e 1 zaJ zie po rze a. ra„ na gazetka oc1enna. ET. 
większe oSrodki przemysłowe 1 przykład. L. Piek. 
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Pierwszym etapem wystawy 

były Pa,ństwowe Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego Nr 3. Zacieśniamy sojusz • 

WSI 
• 
I miast Nigdy dotą.d nie było tak 

gwarno i ludno w świetlicy fa­
brycznej, na której ścianach za· 
jęły miejsce robotnicze gazetki 
ścienne, Nigdy nie dyskutowano 
tutaj tak gorąco i nie przekony­
wano się nawzajem. , 

Coraz więcej ~kip fabrycznych nawiązuje współpracę 
z chłopami średnio i małorolnymi 

Nic w tym dziwnego. Gazetki 
ścienne w7.budziły zrozumiało 
zainteresowanie wśród załogi fa. 
brycznej, bo przecież to jej broń 
w walce ze wszystkim tym, co 
hamuje rozwój na.nych przedsię· 
bior~tw, w walce o dobrobyt i 
socjalizm. 

Czas trwania wystawy przewi· 
dywany był pierwotnie na okres 
trzech dni. Tymczasem zaintere­
sowanie robotników i liczne ic.h 
interwen~je zmusiły organizato· 
rów do przedłużenia. wystawy o 
dalne trzy dni. 

Kilka dni temu odbyła się wygłosili sprawozdania z wy- ację bieżącą na odcinku W.ej / się jeszcze pochopnym i szkod 
w Łodzi odprawa aktywistów ników dotychczasowej akcji skim. liwym traktowaniem chłopa 

partyjnych w sprawie ruchu łącznosc: między miastem a - Do osiągnięć naszych na średniorolnego jako bogacza. 

łączności między miastem a wsią, podkreślając zgodnie ko leiy b~zwzgl~nie podniesie- O~wiając zadania ruchu 
ws!ą. Odpraiwie, w której bra nieczność realizacji wytycz- nie świadomosci klasowej !1a łączności na najbliższą przy. 

la udział przedstawicielka Ko nych ruchu zarówno przy po- wsi. _oraz W7!l'ost ~Ic:mentow szłość podkreśliła tow. Roma­
mitetu Centralnego PZPR tow. mocy ekip robotniczych, jak i socJahsty<:znycJ_t wsrod rzesz niuk 'konieczność wzmożenia 

Stefania Romaniuk, przewod zespołów artystyczno-propa- m_ało- i sre~mor~lnych chło- walki z wyzyskiem klasowym 

niczył II-gi sekretarz Komi- gandowych. pow. - stw1er?ziła. tow. Ro- na wsi, oraz zbl:żenia ośrod­
tetu Wojewódzkiego Parti.: Następnie J'rzedstawicielka manmk. ~atomrnst Ja.ko jed~n ków robotniczych do gromad 
tow. Witold Sienkiewicz. Ob- KC PZPR tow. Stefan:a Ro- z. zas~?mczych ~ra~ow daJe wie'skich. 
rady trwały cały dzień i przy maniuk wygłosiła obszerny się dz1s odczuwac medostatecz J . . . . 
niosły szereg ważnych uchwa.J referat. oparty na uchwałach ny wpływ aktywu robotn:cze Podm~_s1eme r~h i autory~e-
i wniosków. marcowego Plenum KC PZPR go na wzmożenie clągle .lesz- t~ Par_tu na v.;s:, usprawme-

W ciągu tego okresu zwie· 
dziło wystawę ponad 3 tysiące 
robotników, a liczne trafne u­
'l'<'agi (często krytykują.ce braki 
poszczególnych gazetek), wpisy­
'l'<'ane do Księgi Pamiątkowe.i 
Wystawy są najlepszym dowo­
dem zrozumienia przez robotni­
ka roli gazetki ściennej. 

Na wstęp'.e przewodniczący pt. „Zadania ruchu łączności cze słabej aktywności rzesz me dz1ałah;ośC1 Rad Naro~o­
komitetów łączności z 4-ch za na tle zadań partyjnych na chłopskich w walce z boga- wych Pow1atoW'Ych i Gmm­
klładów produkcyjnych, tj. wsi". czem wiejskim. Tow. Roma- nych, Samopomocy Chłop­
PZPB Nr 2 i Nr 3 PZPB - W pierwszej części referatu niuk przestrzegła także zgro- sklej, polityczna i '!deologiczna 
Fab., i PFSJ 7 w W'.lanowie tow. Romaniuk omówiła sytu- madzonych przed zdarzającym izolacja bogacza wiejskiego -
----------------------------------------- to pierwszy i zasadniczy krok 

Czy to e 

nie marnotrawstwo? 
Wystawa po spełnieniu swojej Państwowe Za.kłady Przemy· 1 'fymczasem w maju ' bieżącego 

roli w PZPB Nr 3, po zapozna· I słu Bawełnianego Nr 6 posiadają, roku, bez uprzedniego zawiado­
niu robotnika z formami pisania duży ogród-sad i warzywnik, w mienia, Centralny Zarząd Prze. 
i redagowania gazetek 6cien- którego uprawę w okresie czte· my$łu Włókienniczego przysłał 

nyeh, została przeniesiona do reeh lat włożyły kilka milionów robotnikó'(I', któi:zy rozpoczęli 

PZPB Nr 1 Oddział „Nowa zł11tych w postaci rozmaitych in. pomiary i wiercenia w ogrodzie, 
T1rnlnia''. w~btycji. Ogród ten zaopat'uywał niezczę.c przy tym około 5000 
Już 'w ciągu pierwszego dnia w warzywa, jarzyny i owoce żło- krzewów pomidorów i wiele in­

zwiedziło ją, przes7.ło tysiąc osób bek' i przedszkole fabryczne, a nych warzyw. 
mimo, iż wieść o przybyciu wy· poza tym rozprowadzał warzywa W końcu maja spotkała nas 
stawy nic dotarła jeszcze do ca.. po znii.on;,j cenie wśród robot- nowa niespodzianka. Nadesłano 

łej załogi. n1k6w. nam pismo, w którym domagano 
Wśród licznych wypowiedzi Jesienią ubiegłego roku zaczę· się usunięcia 57 drzew o~co· 1 

wpisanych w Ksią,żkę Pamiątko· ły krążyć plotki, że ogród zosta- wych, 42 oekoracyjnych i pewną 
wą. znajdujemy tu między inny- nie nam odebrany przez Central- iloRć krzewów, pod pismem zaś­

• 

mała adnotacja: „Projekt budo· 
wy nadeślemy za kilka dni''. 

.Czy to nio jest jakieś przykre 
nieporozumienief Nio można bo­
wiem inaczej tłumaczyć sobie 
rozporządzenia. o zniszczeniu 100 
drzew wtedy, kiedy plany nie są 
gotowe. Czy nie lepiej było by 
poczeka~ do jesieni i uratować 

w ten sposób owoce i drzewa od 
zmarnowania. 

Jadwiga. Kossma.n 
korespondent fabryczny 

z PZPB Nr 6 

mi prośby, skierowane do orga- ny Zarząd Przemysłu Włókien­
nizatorów, aby wystawę przedlu· niczego i oddany pod budowę 
żyć do dwóch tygodni i pozwo- bursy. Wobec tych pogłosek dy­
li~ w ten sposób zwiedzają.cym rekcja na.szych zakładów zwr6-
na dokładniejsze ?..analizowanie ciła się do CZPWł. z zapytaniem 
treści wystawionych gazetek czy ma przenieść drzewa i krze· 
ścicnych. wy owocowe na inne miejsce. W 

Swietlica na rozdrożu 

Niestety, do próśb tych mimo odpowiedzi CZPWl. doniosło 

najlepszych chęci, nie jesteśmy nam, że sprawa bursy nie jest 
w stanie się przychylić. Inne fa· jeszcze. zdecydowana, wobec cze. 
bryki czekają. również na wy· go nie należy niszczyć ogrodu. 

Pracownicy PMS- u dla chłopów wsi 
W celu nawiązania ścisłego 

kontaktu· robotników z chłopa-

Krzyworzeki 

Po wielu wysiłkach i stara· 
niach postawiliśmy świetlicę ~a. 
szych zakładów na należytym 

poziomie. Możemy być dumni 
nie tylko ze wspaniałej biblio­

teki, liczącej 800 tomów wyb1·a.­

nej literatury, nie tylko z do-

w życiu świetlicy nie jest jesz­
cze taki - jak być powinno. 
Ponieważ robotnicy naszej fa. 

bryki - jak wynika z rozmów 

- czytają dużo, zachodzi pyta· 
nie, czy nie powinno się umie­

jętniej kierować doborem lektu­

ry, organizowa.e dyskusję nad 
książkami, połączone z wieczor­
kami literackimi. 

na drodze do socjalizacji ws!. 

- Akcja łączności miasta 
ze wsią to nie tylko prace re­
montowe ekip robotnfozych, 
ale i udział chłopów w nich, 
to nie tylko wy.jazdy zespo• 
łów artystycznych w teren, 
ale i organizowanie życia kul 
turalnego w grom~.da.ch -
to wzajemne J)(('Zmmłe się ł 
zbra.ta.nle w walce o Jeps7e .fu 
tro - s;tW.erdziła na Zć'koń­
czenie tow. Stefania Roma­
niuk. 

Po referacie wywiązała się 
kilkugodzinna wyczerpująca 
dyskusja. w której aktywiśc: 
poszczególn;;ch ośrodków wiej 
sk:ch zapoznali zgromadzo­
nych z sytuacją, osiągnięciami 
i bolączkami poszczególnych 
odcinków ~ wysunęli szereg 
wniosków, jakie nasunęły :.m 
się w pracy. 

II-gi sekn'ł.arz Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Witold 
Sienkiew:'.cz podsumował wy­
i:iik: obrad. 

- Brak nam materialów szko- mi małorolnymi i śreaniorolnymi 
leniowych - zauważył tow. Sa. - 35-osobowy zespół pracowni­
dowski - prosiliśmy o skrypty ków Państwowego Monopolu Bpi 
iut> podanie dodatkowej biblio- rytusowego udał się do wsi Krzy 
grafii. worzeki, w pow. wieluńskim. 

W urozmaiconej części arty· 
stycznej ch6r PMS-u odśpiewał 
pieśni ludowe i robotnicze oraz 
wystawił dwie sztuki. Dużym 
powodzeniem cieRzyły eię pieśni 
solowe i recytacje. 

Miła uroczystość na długo po. 
zostanie w pamięci zarówno pra· 
cowników PMS-u, jak i ludności 
Krzyworzek, która z radością 

przyjęła cenny i pożyteczny po­
darunek, prosząc o jak najczęst· 
sze odwiedziny. 

brze zorganizowanej i zaopa· 

trzonej w czasopisma czytelni, 

ale i z naszej pracy świetlico· 
wej, wyrażającej się w organi. 
zowa.niu kurRów, wieczorków mu 

zycznych oraz występów kółka 
dramatycznego. 

To samo można powiedzieć o 

odbywających się lekcjach gry 
na fortepianie. Dzieci robotni· 

ków są. tutaj jeszcze rzadkością. 

- Dyskusja wykazała - po 
wiedział tow. Sienkiewicz -
że wzrost liczbowy ekip robot 
n:czych w ramach akcji zbli­
żen:a miasta do wsi oraz 
wzrost jej znaczenia zmusza 
nas do utworzenia specjalnego 
aparatu, kierującego akcją 
łączności. Należy przy każdyin 
Komitecie Powiatowym uczy­
nić kogoś bezpośredn:o odpo­
\viedzialnym za te sprawy. 
Należy utworzyć Kom!tety 
Łączności we wszelkkh za­
kładach pracy, mając)'t:h na 
celu długotrwałe olanowanie 
akcji wyjazdów w ·teren oraz 
zamteresowanie całej załogi 
sprawam~ ekip łącznościo­
wych. Poza tym Korpitety te 
w!nny czynić starania w kie­
runku sprowadzania delegacji 
chłopskich do riakladów pro· 

Podczas akademii, jaka z tej 
- Mapa na wykładzie, poświę okazji odbyła się we wsi, prze-

conyrn zagadnieniom gospodar • mawiali przedstawiciele miasta 
czym Związku Radzieckiego, nie i ludności wiejskiej. Po części 
wątpliwie pomogła by nam w oficjalnej nastąpiło uroczyste 
przyswojeniu soble szeregu wia- wręczenie darów, jakie przywie· 
domości - mówi tow. Rzetelsk!. źli pracownicy PMS-u dla wsi. 
Każda uwaga słuchacza przy. Cennym tym darem była biblio­

czynia się do usprawnienia siko teka, ezafa do książek, stół i 
lenia. do oodniesienia Wz.o J>O, kurtJn& do 1een.7. tea~alntµ. 

*--<J 

S. Błaszczyk 
~lllqJOndent „GłOllll'" 

• PMS. 

~-· 
„ 

!_est jednak w tej ~ jak zda­
wało by się - świetnej organi· 
zacji pewne „ale". Riedy zaob­
serwujemy życie kulturalne świe 
tliey ujrzymy, ie niema ono cha 

rakteru masowego, że stali by· 
wa.lcy - to raczej pracownicy 

\JIPl.uklm__..;. )Wlzi&l •u~u 

Uważam, że bezwzgl~e po­
winno się stan ten naprawić, bo 
wśród dziatwy robotniczej znaj 
dują si_, liczne talenty wymaga­
jące opieki. 

Mari& Majew&kA 
.lriOrespondent fabryc:ui7 

,._UDN~_6 



'Być dobrym gospodarzem 
na obszarze, obejmującym 60 
proc~nt terenu Wielkiej Ł.:i­
dzl. :. mieć ambicję wywiąza­
nia się ze swych obowią:zo:ków 
ku zadowoiendu ludności ro­
botniczej d rolni~zej, zam~esz­
kującej dzleln!cę Łódź - Pół­
noc - to cel, który 90bie po­
stawna do zrealizowa.n:la tow. 
Marta Mikołajczykowa, p!erw 
sz:y w Łodzi kobieta-starosta. 

Jak wypełnia swe nowe 
fup,kcje tow. Maria M:lkołaj­
ceykOVJa? 

Przed ósmą już składa swój 
podpis na liśc!e obecności. 

\ Można wymagać od in­
nych ścisłego wypełniania o­
bowiązków wtedy, gdy same­
mu świeci się przykładem. 

Tow. starosta nie chce uto­
nąć w powodz! mechanicznie 
podpisywaT'!ych papierków, +.o 
też rozpoczyna dzień pracy 

Wałczymy 
z 
krzywicą 

• 

Jak obłertć dt1nl . 

Łódź • 
l Warszaw.a 

przystępujq do Ili-go etapu współza_wodnictwa 
W bieżą.cym tygodniu odbyła skiej Ligi Kobiet jest dzielnicalwzrosną6 w Warszawie o 37.000 utrzymania pokoju i podkl'eAle-

się w Warszawie konferencja ak czysto robotnicza. - Wola. - w Lodzi o 42.000. nia przyjaźni do Zwią.zku :Radzie 
tywistek Ligi Kobiet. Wzięły w Analizują.e wytyczne III eta- Nadal prowadzone będą. kur· ckiego wsp6łzawodnfozące u IO 

niej udział działaczki tej organt pu współzawodnictwa. pracy, re sy oświatowe i prace podjęte na bą. organizacje kobiece Lodzi l 
zacji z Warszawy i Lodzi. Te- ferentka ob. Legiecowa wysuwa odcinku walki z analfabetyzmem. Warszawy dą.ży6 będ'ł do poiiino 
matem obrad było podsumow:i.nte na czoło sprawę podniesienia w Rozwinie się pracę kulturalno- żenia szeregów Towarzystwa 
wyników pracy w II etapte świadomości najszerszych mas ko oświatową. w świetlicach. Wzmo· Przyjaźni Pol!!ko • Radzieckiej. 
współzawodnictwa oraz omówie- biecych ich właściwego stosun- że się opiekę nad matkę. i dziec· DI etap współzawodnictwa mię· 
nia wytycznych dla trzeciego e· ku do sprawy walki o pokój. W kiem. Nie można równid pomt dzy organimcjami Ligi Kobiet. 
tapu. okresie trwania. III etapu współ ną.6 tak watnych zagadnień jak 

W minionym etapie Wllpółza- zawodnictwa. Liga Kobiet pro-- szkolenie zawodowe kobiet. vr Waraz&wie i l..od.zi sako!cq 
wodnictwa. Lodzi z Wa.rszawt wadzi6 będzie wzmożony wysi- Celem zamanifestowania woli się w dniu 10 pa.tdz.iernika. 
zwyciężyły działaczki wa.rszaw- tek w kierunku pomnożenia 
skie. Zdobytą za to osią.gnięcie wśród kobiet pra.cują.cych zespo­
nagrodę, przekazała przewodni· łów współzawodnictwa. pracy, 'W 

czącej Za.rządu Warszawskiego myśl hasła: „Nasza odpowiedt 
LK, ob. Boguckiej-Ordyll.skleJ, podżegaczom wojennym - to 
przedstawicielka Zarzą.du Głów- przyśpieszenie wykonania. pla. 
nego tow. Orłowska. nów produkcyjnych, wzmożony 

Towarzyszka Ananiewa 
znakomita racjonalizatorka radziecka 

W czasie trwania II .eta~u wysiłek nad odbudową naszej go 
WRpółzawodnictwa orgamzaCJ& spodarki''• 
warszawska LK wzrosła o 30 ty- W czasie trwa.nie. III etapu 
sięcy członkiń. Zorganizowano współzawodnictwa pracy zarów-
32 kursy dla analfabetów i no organizacja. łódzka jak i war 
IC15 zespołów czytelnictwa. Poza sza.wska Ligi Kobiet organizo· 
tym od 8 marca do 1 maja wzro wa6 będą. nowe zespoły kobiece 
gły o 42 procent szeregi kobiet oraz otoczą wzmożoną. opieką. ist 
hiorących udział w zespołowym nieją,ce już zespoły współzawod­
wspOłzawodnlctwie pracy. nictwa pracy. W tym okresie li. 

Czołową. organizacją. warszaw czba członkiń Ligi Kobiet ma 

W skład bawiącej niedawno w 
Lodzi delegacji radmeckiej na 

Kongres Zwi1p:k6w Zawodowych 
wchodziła E. Ananiewa zna.na 
rncjonalizatorke. pracy. Ona to 
w okrcsi" wojny wraz s grupą. 
swych współtowarzyszek doszła 
do wniosku, te należy zwiększy~ 
produkcję poprzez zracjonalizo­
wanie systemu pracy, skrócenie 
czasu trwania szeregu drobnych 
czynności. 

Zdobyte w ten sposób se1rnn-

I 

KOBIE.TY FRANCJI 
walczą o pokój ·na świecie 

Ostatnio toczyły się w Marsy wę''. ' Ani jednego czlowie}ca ani Iszym dzieciom. Z kobietami ca­
Jii obr';.dy Związku Kobiet Fran jednego grosza na wojnę w Viet ·łego ~wiata łą.e.zy nas wspólna 
cuskich. w wielkieJ· manifesta· manie". „żąda.my amnestii dla walk.a o chleb, o szczęście i po-

górników". kój". 

ti1mf 
~ · .. _;.:::: :" 

dy dawały w Obliczeniu ctlloro­
cznym ty&i'łce ' metrów tbnln. 
Dzię'kł szere1demu zastosowan111 
metod pracy tow. E. .A.naniewej 
w zakładach pracy w k-t6rych 
jest zatrudniona 185 robotni· 
ków ";ykonano jui plan 5-letn! 
w ciągu czterech, a nawet trzeołl 
lat. cji, która odbyła się z tej okazji Przemawiające na wielkim wie Kongres wyłonił Radę Krajo-

wzięło udział ponad 100.000 ko- cu Janette Vermeersch tymi sło wą w skład której weszło 130 de Tow . .A.naniewa. zwiedzając ha 
biet przybyłych z najbliższych wami wyraziła wolę pokoju oży lega.tek. Prócz tego wybrano Za le produkcyjne PZPB Nr 2 w l..o 
okolic tego wielkiego miasta wiającą. wszystkie kobiety Fran rząd Główny, na czele którego dzi interesowała. się ływo meto 
portowego i z terenu całej Fran cji. „I" >dajemy siostrzaną dłoń stanęła jako przewodniczą.ca Eu· d&mi pracy polskich włókniarek. 
cji. Me.niiesta.cja. przebiegała matkom wszystkich krajów. A genie. Cotton. W s.kłaa Komitetu Zademonstrowała W 
pod hasłem utrzymania pokoju gdy wspólnym wysiłkiem sparali Wykonawczego weszły między in naszym 
na aiwiecie. Niesiono transparen żujemy niecne machinacje podźe nymi Janette Vermeerach, !von. przą.dkom IWOjł metodę pracy. 
ty z napisami. „Mniej pieniędzy lgaczy wojennych, będziemy mo ne Dum.ond, Franc.aa.. Leelei:.e Prą, ąll eeynnohi&oh widzim;i 
na zb!ojen.ia.,. wi_,cej na od~~..::_,!Ił.r apokojnie_ ~P:?i!ze6 1C OGQ: . i Eli&u B~ li& ...._ 



Walka z ,,obywatelstwem Świata" ma swoje 'fradycje w polskiej literaturze ••• 

,,Syn cywilizacji' europejskiej" ---
Op~o tłow- watw11.ym powojenne wydanie ępoeu 

Ormldc.crtirej pi. ,.Nad Niemnem" prof. Julia.n Krzyia.now 
alcł wspomiaa o Jłtbokicll przemiana.eh poll~cznych. i apele· 
ezęola, jakie zaszl,y w nus,ym tyciu w ciągu 60 przeszło 
lat, dziol4cyeh. n&s od llkaza.nia si~ w-w powieści, atwler­
d~ 11łuBznie, i.i; „warto •it pokusi6 o u11talenie, ja.kie 
w~i powieU On1eezk.owej wniolll& do n&11zego pi6mien· 
nicćw• i co • Jaielt zaehowuo •wt ~owt aztystycznt dla 
tr~ego, cr;y, włdciwie, u wartego pokolenia ezytelników'' 

Zawiedziona bolebie ma.tka\ żam, ale roZtlJlliem, te osoby ata.r 
próbuje jeszcze raz przemówić 6Z8 mon aost&wać pod wpły­
Zygmuntowi do „sumienia i wem tradycji, osobist)'ch W8pO 
serca' • : • mnie:ll. etc. My saa, któr17 •a cu­

dze ilw:je pokutujemy, swoich 
„Wida.6 zbłądziłam, &le ty j lŻ ni ma.my KIEDY BANK 

błą.d mój popraw. Pomyśl, głę- t 
8 

• 

boko,· pomyśl nad krótką histo- ZOS'.l,'A1. ROZBITY DO SZCZĘ 
rią swego ojca., którego znasz do TU, IDZIE SJ:ę GRAC PRZY 
brze. Czy nie możesz 1 ;ego sa- INNYM STOLE. TYM INNYM 

Kosmopoliłyzm-
nad 

„vrqganie się 
ojczystym krajem" 

,,Zacsęli więc rozmOt<'f e niebios blękitacA 

' mor1kich uumach i wiatrach wonnych i skal szczytach, 

mieszając eu i 6wdzie podróinych swyc:aiem 

lmiech i urqgani1 1ię nad ojcsystym krajem", 

Nie czując Bit powołani do takiego ustalenia., chcieliby-
6tlly zwrócić uwagt czytelników na ów rozdrial m tomu 
powole6ci, w którym Andrzejowa. Korczyńska prze.prowadza 
drama~zą rozmowę s 11,ynem swoim, Zygm.untem. Pewne 
fnpien'ty tej rozmowy m&jł wy<!twięlt specjalnie dziA ak­
tualny• dotyezt zapdnielli.a kosmopolityzmu. Zygmunt, wy· 
pi11112111zo~y jedynak riemidski, je,t wielkfł nadziej„. awojej 
ma.t'ld riowy po dzialacn powstaniowym. Kształcony sta.­
ranuill i „polerowan„" zagra.ni~ na artystf ma - zgodnie 
z życseniami matki - u!ywa.~ pracowicie talentu n11. poty_ 
tek )triju. Niestety, w czasie długich. lat pobytu „na zacho 
dzie"· 11ynalek tak się „oszlifowel", iż kraj ojczy!lty go 

mego, co on, źródła czerpać snę, 
męstwo, moralną. wielkość? 

Twój ojciec, Zygmuncie oprOez 
wielu innych rzeczy wielkich 
kochał ten aa.m lud, którym i ty 
otoczony jesteś, posiadał sztukę 

życia z nim, podnoszenia go, po 

STOŁEM JEST DLA NAS OY-1 Rozmowę powyższą prowadzi w poemacie Mickie­
WIIJZACJA POWSZECHNA, wicza „Pan Tadeusz" śmieszna para „obywateli świata": 
EUROPEJSKA CYWILIZA· Telimena i Hrabia. Ona - zamożna dama z „polorem" 
CJA„" Ja. przynajmniej uwa- zdobytym w kołach dworskich „Peterburka", on - bo­
żam się za. syna. tej cywiltza- gaty potomek magnackiego rodu Horeszków, komiczny 

cieszania., oświecania.„ cji„.' ' 
• • • Nagle umilkła.. W zmroku, 

który zaczynał jui pokój napel 
niać, usłyszała głos drwiący 1 
pogardliwy, który jeden tylko 

„Bank' ', „stół karciany'' ' 

mierR''. Radby go tei na za.ws:i:e opu~ci~, przenoszę.c stę 
~ ,)one wyt1:1ej oywilizac ji wropeakiej' '. 

wymówił wyraz: 
- Bydło!" 

oto włdciwe określenia, które 
dziś · szczególnie trafnie wyjaś· 

niaj„ dzia.łaln~6 zachodnio-eu­
ropejskiej, a zwłaszeza - ame-

I by nie było ju! daląz,-ah ryka-6skiej „e,ywilizacji". Zapra 
zan1lał lit pne. cb.wilt. po wyktem do nieh.„. wca.le do cze „nieporozumień'', mrody Kor-

tem,
„ --- ..,...ed matkt siada- go innego przywykłem." Nie czyński wygłasza. następujące sza ona natrętnie do gry o staw­

"'".,..... .-·- możnał • cywilizowanego czło- credo'• ~óre wyjaśnia. jego kę „wyższej kultury''' a potem 
J'łC znowu pochylił lit k1l je.J wieka przedzierzgllłĆ sit w bar ~tosunek do Ojczyzny i. apra"l'l";t łupi ze skóry i daje mocno „po 
kolanalll 1 rtkt Jej wzitł „ IWO ba.x:sy:ll.ct • powodu.. s p.owodu,na.rodowej: banku" tym wszystkim, którzy 
je d~ Znowl1 teł pieszczotll- soków ziemi, • którymi sit do „Proszt 0 przebaczenie, jetell „uproszenie'' przyjęli. 
wie, • 1"lzitld.em, od.cieniem r.e ceynienia nie miało!" uczucia. ezy wyobrażenia. obra- JERRY 
wnołal t >Męycsnolci, mOwiC sa- __________ _;,...;,;...;_.:..,__;;_....;:,_ ______________ _ 

~-ą~::nwr:~:~~ Uczciwe życie, żarliwa praca dla ojczyzny„. 
'D-t•, norencji albo ,.. Mon. a- d • k' M k k 0 

_.„_......_ Wychowankowie wielkiego pedagoga ra z1ec iego a aren t 
cJaium. lu.ideeo lata wYJei<liać -nie zawiedli nadziei swego opiekuna · 
w C&r7 .lu D&4 morze. Kapitał flezne „FED". O Ziemlaf.sklm, 

Oil~ " sprndał7 090
• Mintło dJieaięł lai od lminci wybitnego radsieckie10 pl- znakomitym .,Robespierze", 

w2M 'W ~caeolu • tJm, co ltlo 1ar.sa i p...1-~oga A.nioniego Makar.mki. Rocmica '4 malaila dawnym mieszkańcu komuny, 
1 - o tym człowieku, z którym 

ątaa plllbd& 1 jeBzcae w iirą- ueJ"oki oddiwięk wlr6d apolecHństwa radzieckiego. długie rozmowy wiódł Gorki.i 
~ od. J:Odlłc&w oVQm&, 'WY Autor lwietnyck luiqiek ,,Po61łal pedagogicmy„, ,,Flagi _ pisał Antoni Makarenko w 
~ im na ąc1e, Die 1byUco na baniach", „Marn 30 roku", „Ksiqtka dla rodziców" - po książce „Flagi na basztach''• 
W'lle -wprawdzie, ale doeta.tnte partyjnemu, w sposób nowatorski rosstrzygal w swojej iwór- Ziemiański już ponad piętna.-
i barWIO pnyj~ Zresztł, on csości literackiej i działalności pedagogicznej niezwykle ważne ście lat jest w szeregach bol· 

sagadnienia komunuiycmego wychowania dorastającego poko- szewicklej partii. Jest to po-
mota 3.acae ldedył 1 bardzo bo lenia, sagadnienia rad:ieckiej moralno.ki. W irch utworach ważny, myślący człowiek, maj 
ia:"'.,__ JI0 ... •"4" gdy w otOCZQnlU d ster - artysta. w swoim zawo-··J- • ..........., wiq1ala sit w jednq całość poezja pracy i nauka pe agogicma. 
S+A...-...... a.rt-+yczne natch- ł wd . . l _ _, k" h d " dzle. Kierowany przez niego ......,„_... 1~• Pisar:-pedagog by pra ziwym „mi:ymerem 1 .... z ic usz · oddział mechaniczny zawsze 
Di~ 1 zdolność tw6rczt odzy. Żywym dowodem tego $11 nie tylko nie da.iące się :apom- pracuje wzorowo. Nie ~pfosząe 
da. ~ f podr6łowa4 będt aa. nl~ k.siqiki, ale i ich bohaterowie - wychowankowie Maka- się, opowia.da Ziemiański o 
,..... n&em. pnyjemno8ci wyso renld. swoim życiu, żonie, dzl'!ckn, o 

bm, że niedawno wybud'ow~ł 
Idol dłwać. wszystkie mRZ. _ Do charkowskiej kolonii - powledtła.lne stanowisko "'' sobie przytulny domek. 
D1a IW'Oje ipehl.i&ć, tylko trzeba im. Gorkiego, którą zorganlzo-przemyśle, a tera.z Jest naczel- Razem z Ziemiańskim przy­
abr W'J'dOlt&li sit stąd ko:niecs- wał l prowadził pl.\lez długi niklem oddziału energety~e szła jego żona - Anna Redl­
ni' &bJ' koniecznie 1 co najprf czu Antoni Maltarenko przy· go jednej z większych fabryk na., wychowanka komuny, i 

chodziły bezdomne dzieci o charkowskich „Sierp i Młot". Marla. Badienko, o której Ma-
daeJ ~urąli sit • tego mo. różnym charakterze i rozmai- Kołomijcew z entuzjazmem ka.renko opowiada także w 
rn pospolitości, nudy 1 powsze- tym wieku, sieroty, p1nbawl~ mówił o swoim ząwodzie, o od „Flagach na basztach". 
~ 1łJch humorów.„" ne opieki, przestępcy.„ budowanej z ruin jego fabry- Przyjechał również Teodor 

"- '1'1l ka!d7 - woła.t -
naJw1fksz7 choćby idealista, 
najg~'Jjszy artysta, przo­
mlenió lit mufli w opasłego ""°" 
ła.„ Oialo proapVUje, a duch u­
padL Omjt w sobie okropą de 
greDgO!adt ducha.„ Prawdziwie 
i fłtbOko nieucz~śliW)'Dl je­
stem. •• Ma.rniejf, ginę, wuyst­
ll:o, oo Jest we mnie wytszego, 
1deal.n8go, przemienia lit w .lółć 

1 tłuszcz I •M" 

l\lijały l;ita.„ Jeden za. t!ru· ee. W 1946 r., kiedy wrócił do Szatajew, majster w dutych 
gim wychowankowie Maka- swojej fabryki, ezęsło slysza- zakładach, który niegdyś tak 
renld szli międz:r ludzł: wstę· ło się narzekania na. złą pra.<:ę mało ważył, że kolo11ia pr:ze· 
p~wali na nniwenytety robot- oddziału energetycmego. K<>lo zwała go "Piórkiem". Pn:y­
nlcze, do technikum, do lnsty- mljcew odważnie przystąpił był również Eugeniusz LłJ, 
tntów, do fabryk." do odbudowy barba.rzyńsko wielokortnle nagradzany me· 

W MOSKWlE, LE.NINGRA- zniszczonej przes Niemców co dałantt, były ma.ryna.rz, d:ilś 
DZIE, NA UKRAINIE, UR:\.· spodarki „Sierpa I Młota". Pro zaJmnJąey poważne 1tanDwi· 
LU, DALEKIM WSCHODZIĘ, wadzony pnH niego oddział sko w gospodarce pe.listw~ 
NA SYBERII, NAD BAŁTY- niejednokrotnie zdobywał wej. Wprost od warsztatu na.cl 
KIEM, W MAŁEJ AZil - W plerwneńsłwo w IOCjallstycz- szedł Micha.I Dollnnyj, ma.szy­
CAŁYM ZWIĄZKU RADZ!EC nym wspólzawodnlctwle. • nlsta w fabryce lustrumentów 
KI-M ŻYJĄ I PRACUJĄ BY- w klik& dni pO Ko1omljee- elektryamych. 
LI WYCHOWANKOWIE KO- wie przyser,dł do teatru drugi Kra.mow przygląda ałę lu· 

Vj&wnione bes obsłonek 1a.m9 LONII łm. GORKIEGO. „GOl."kowłec" _ Wasyll ą.,,.&- dziom, których nie widJ\al ty 
lubstwo Zygmunta., jego komple „Trudno ml zgromad:lllć Ich posznlkow. Kra.mow uwatnie Ie l&t.„ Wyrośli, zmęinlcli, 
t.n7 bre.k patriotyzmu i niena- teraz nawet w wyobraźni".„ _ spoglądał na niego, usiłując od zmłenllt słę .•• Trudno tera.z po 
wil4 do „barbarzyńskiej ojezyz pisał Antoni Makarenko. Ale gadnąć kim stał Ilię w ciągu mać Leonida Ła.wry1lienkę, o­
n,y'' gdzie się „duch artysty nie znalazł się człowiek, który po tych lat Wasia Szaposmlkow, hecnie majstra - kontrol&a; 
moie wyt;y~'' - wstrztsa. aer- t owił · b 6 j · j trudno poznać Ha.linę Słucką cem. nie.tki.. Dmuchaję.o • ehucha. ~a.nb b ł zeh ra :rzyn~tn;: którego z powodu ~~~lelkie· - referenta plan11wanta; tru­
j . d k yc y yc wyc o.wa w o go W27rosłu cała kol ...... prze· dno PO'Lllać Jefima Cfasmanl\ j:: ;: ::.:O;':u "n! P:~~~;~:: lonił, którzy mieszkają w Char zwała „Malcem". Szaposznl· Inwalidę ostatniej woJnl', któ 

kowie. Tym człowiekiem był kow sosłiał prawnikiem. Nie- ,... Po dłuvleJ kn•ac-' wraca 
nie myśWa nigdy, it ob:róci 1tę Ludo-- „.d.,.sta ZSRR A d i -•- ń j K .„ 0 ' 1• 

•• " n.n„ - - awno m esu.a cy re onn \"a do swojej fa.bry::tl. Każdy z 
oa tak łatwo w ,,kosmopoli~cz· leksander Kramow, osobisty snozawodzklego w Chu-kowie 

1 
ć. 

nego bęcw.ała.' ', bałwochwalcze- przyjaciel Makaren kl. częsty jednosłośnie obrali go iędzią nich może więcej opowiedz e 
go wielbiciela „wyższej kultu- gek46 kolonii Im. Gorkiego. W ludo......,._. Jakże cieszyłby si" Tego pa,miętnego dnia, kiedy 

wł l •• „~ "' po raz pierwszy w ch11'rkow· 
ry za.granicznej''. clva elu młedęcy PoSmk • Ma.karenko, gdyby wiedział, sklm teatrze spotkali się byli 

„Tu głol j• drżeć •a.cz•ł pow- wał wychowanków swego że jednym z tych, w których „Gorkowcy", Wasylł Szapo-
łoiwanymt • ca.lej sił7 łzami. pnyJaoieła, zbierał lnforma- ręce lud włożył wYmlar spra· sznikow powiedzfał: 

- A ja marzyłam. •• że tu wła cje, .Pl'O'WMłzlł koreąonden- wledllwośol, Jłlllł jego wycho- - CAŁYM SWOIM UCZ­
Anie, w oioczeniu rodzinnej na.- cJę, zwracał słę do biura adre- wa.nek - Wa.si& Szaposmi· CIWYM ZYCIEM, CAŁĄ 
tlU')', w«rad lruht. na.jblfiszych soweco, wyp~ywał at"rych kow. SWOJĄ ż.ARLIWĄ PRACĄ 
cl na łwiecte, twórcze sdolnoici mleszkaflców młasta. Pierw- Następnie • Kra.mowa s.Ja· DLA DOBRA UKOCHANEJ 
twote najpo.,.ini•j - tobie prze ny odnalazł słę. Andrzej Mld- wił się gładko ogolony i od- OJczyzNY KĄZDY WY-

" "" -c „ nłk, obeonie wychowawcR. Do· 'wi ~-1 b Al k d ' 
m6ą.~ ie raczej tu wła.Anie naj mu Dziecka Nr 1 w Cltarko- s ę:wi e u rany e san er CHOWANEK KOi.OND Im. 
polifin1ej przemawiać do nich wie. Po nłm zaczęli Kram~ Słl~łj. W okresie WielkleJ GORKIEGO CHCE SPEł..NIC 
będ%1.e kr,tda. roślin& i każda wa odwiedlać w teatr7.e Jnnl WOJDY bronił mętnie O.lc27· TE NADZIEJĘ, KTORĘ PO· 
twars ludzka., ka.Me łwł&tfo t g~cle. 7.jawlł się wysoki mqł- my. Teraz stl~gnlj z eałą e- KŁADAŁ W NAS wszyST· 
katdy c1el1, że wła.Anie aok1 tel ezyma w eleganckbn garnltu- nerglą poświęcił się pracy nad KICH ANTONI MĄKĄRĘN· 
ł!amł. a lr.t6rej 1 iy ~tałes, n;e prz~ł&wia.f:.\Cl się: odbudową I r«nwojem gospo· KO. GDZI~BYSMY SIĘ NIE 
fej 1%)' 1 wdzi•,,.. jej atod-1e _ :rm..,...1 r Kol IJcew da.rki narodowej .• Ruchy je~o ZNĄLEZLI. W FABRYCE, 

"""" .'- "~ e om "• cechuje solldnośc, powolnos~. NA SCENIE czy W LABO· 
1 trnq;l,my najlatwie~ wzbl~. ~ę Kramow prreypomłnał 11eble jest opa.nowany. Patrząc nań RATORIUM NAUKOWYl\I -
ku twe~ dwrzy i D&Jpot~żnieJ J'ł z wysiłkłem: Kołomfjcew„. niezmiernie trudno pogodzić ZDAJE SIĘ NAM. ŻE PO­
zapłodni!J. Wasyll.. Wasia.„ Nie, ceyiby się z myślą. te to wbśnle o PRZEZ GRUBE SZKŁA Bl­

StoJ'lC przed ~ w poskwte nie było taldero u Meka.re~- nim pisał ~akareJ1lto w ,.Po- NOKLI, DĄŻY ZA NA.l\D 

zbiedzonej, prawie a~eJ, ki~M6 Pft1Uędł e~acle Ped'agogiemrm": ,„:.od CZUJNY WZROK ANTONIE-
mu s porno- mepamłętnych czasow nie my GO MAKARE:RKI. I KĄZDY 

r~e gestem 1dumienia roftła­

dał i prawie jednoczemie a nił 
rnówil: 

- Alei ja tego wseys~o 
nie znam„. ja, ma. ch6re ma.mar. 
z tymi AWia.tlamf., cieniami, sto. 
dyczami t truciznami etc„ etc., 
od dziecinnych dni nie przesta,.. 
walem„. nie u:vl&m :r;IA.. ;111e nru 

~ ty, nie strzyżony_. z głową spa. Z :RAS PRAGNIĘ. ABY 
- „M.ala.rmy:k"I~ Spróbuj- loną słońcem i z tw1uzą. na WZROK TEN BYŁ PEŁEN 

cle sobjo przypomnieć: nazy- której rumieniec, opalenizna l ZACHĘTY, ABY DOBRE O­
wali mm~ „MalarczYklem". brud dawno zamieniły się w czy ANTONIEGO MAKA· 

0186 oPowi~ł, ie po CJ· skompllkowanit kompoziycję. RENKI MOWIŁY: „SŁUSZ-
punczeniu kolonii tm. Gorkle- która roążyła już popękać". NIE CZYNISZ! ZUCH Z CIE· 
go studiował na Robotniczym Do pokoju Kra.mim'& zawl· BIE!" 
Uniwersytecie l ukończył Ki- ta.I także Aleksy Ziemla.nskl, Z artykułu Ą. Kasztaniera 
Jowskl Instytut EneTtJCtyezny. maJswr charkowsldej fabryki, „Ich wielki los" 
~ •Aln» aaJmował od.·nrocłnk~ JLDarat:v foto.sra- l)J'Z'ełożYła E. Woźnialt 

obieżyświat i globtrotter - nie czują się bynajmniej 
związani przynależnością narodową. Miłoś6 kraju oj­
czystego - to rzecz „gminna" i „niegodna" pięknodu­
chów, poszukujących nieokreślonych bliżej sfer ideału 
„wyższej" rzekomo ogólnoludzkiej „ogłady" i kultury. 
„Swiątobliwość" każe Telimenie przedkładitć w komiczny 
sposób obcy pejzaż nad „wdzięki ojczystej przyrody": 

,,O nctę.fliwe niebtJ 
Kraj6w włoskich! R6totae eezariłto OKTo'dyl 
Wy klasycme Tyburu spadajqce wody! 

I straszne Pau"ylipu .loaliste wydrole! 
To, Hrabio, kraj malarsówl U na.!, tal Iii: Boiel 
Dsiecko mut, w Soplicowie oddane na mamki, 
Umrze pewnie„. 

Opinia Teltmeny przypa<!a do gustu groteskowemu 
ma.gnatowi Hore.!!zce: 

„Co rie łycsy malarsłW11: ilo obram łrsebt1 
Punkt6t0 widzenia, ~pr, msamblu i nieba, 
Niebt1 włoskiego! Stąd id t0 kun1~e peisat6w 

Wlochy były, aq, bi:dą oicsrmf malars6wl"'. 

Urafa Telimenę 1 za'dziwia. jej smalt „·światowy•• 
okolicznoś6, że wpśłczesny fej malarz polski, Aleksan­
der Orłowski, choć nie malował wcale „wydroży Pauzy­
lipu" ani „klasycznych w6d Tyburu", zdobył sławę przy 
pa"'1ocy „ojczystego" pejzażu": 

•.• ..._ „Nass malan Orlowski, 
(PrserwaJa Telimena) - mial gust soplicowski, 
(Trzeba wiedzie~, ie Jest to Sopliców choroba, 
te im oprócs Ojczymy nfo się nie podoba). 
Orlowski, który iycie strawił to Peterburku, 
Slawny malars (mam jego kilka ukiców w biurku), 
Mies:kal &ut prry cesarz1i, na dworse, 1ak w raju, 
A nie uwierzy Hrabia, 'jak trsknil po kraju/ 
Lubił ci.ą11:le wspomina~ $tvej młodości czasy, 
Wystawial wszystko w Pols:cze: iiemi-ę, niebo, lasy„.". 

Wyśmiewając „wielk'opanską cliorobę" Hrabiego 
i '!elimeny - Mickiewicz nie zwalcza, oczywiście, przy­
wiązania do prawdziwej kultury światowej - zwalcza 
jedynie szkodliwą i niebezpieczną manię snobowania się 
na wszystkim, co obce, zwalcza cyniczne „urąganie się 
nad ojczystym krajem" i własnym dorobkiem kultu­
ralnym, zwalcza rezygnację z określonej przynależności 
narodowej na rzecz t. zw. „obywatelstwa świata". 

Genialny autor „Pana Tadeusza" nie przypuszczał 
zapewne nl~dy, że wyszydzana przez nie~o „wielkopań­
ska choroba" kogmopolityzmu, przejdzie z czasem 
w ~oźn.ą „epidemię kapitalistyczno-drobnomieszczań­
ską", roznoszoną po całym nieomal świecie przez anf,(lo­
saskle bakterie imperialistyczne. Działają one dziś 
z amerykańskie~o zwłaszcza zakątka t.zw. „zachodu", 
sącząc ~! pośre?nictwem filmu. radia, literatury, prasy, 
i „nauki wrogie ~ za?ójcze jady ideologiczne: niewiarę 
w postęp i spraWJedllwość społeczną, mit .. raju amerv. 
kańskiego", usypianie, czujności na wyzysk człowieka 
pr~e~ człowieka, uczucie niższości narodowej, politycz­
ne] i kulturalnej, mit Kopciuszka i „niebieskich migda­
~ów" marshallowskich, kult bezprawia. gangsterów 
i po~o~afii. kult ucieczki od rzeczywistości, ufność 
w „m1s3ę USA, która przyniesie „złoty wiek" sprawie„ 
dliwości amerykańskiej itp. 

Złośliwe, wyriarailawia]ące drobnoustro]e kosmopolitymm sq 
kierowane pr:e:s laboratorium polityc:ne USA przede wszystkim 
przeciw sdrowym, posti:powym ustrojom krajów socjalistycmych. 
Z tego łrseba :dawać &obie &prawę i szczepić się prz;eciw :acl1od· 
niej .saraiie. 

Et. 

• 



• 

,$ton c/.uchQwy w doczesn'łclt ustawach prawom o/czystym być podlegfy I posfuszny powinien ... " O niebieskich oczach i ... 
. Z d • • ' • 'I • Jk marshałłowskich migdałach ZleJ 0"7 n1es1.a "\VDeJ "\Va I Czytaliśmy jus col nieco§ o ste1cie zapewne, P. T. Czyulnicy, 

b k k • h • .„ • • •• • amerykańskim „naukowym.H in- co mianowicie bada Brytyjłhl 
O S UrOnC lC JeZUl.LOW Z posiępowyml PlJOraml stytucie niejakiego Gallupa. Za- Instytut, d:rialający w porosuml~ 

l!C111ie-bna rola Jezuitów dzież. Józef Wybicki, twórca rządnego człowieka, lecz I wanej przez cenzora koście!- wd:rięc:amy mlL tak poważne re- niu między innymi :r lnstytut~m 
W Polsce hymnu narodowego, notował dobrego obywatela państwa, nego, lecz na stronicach któ welacje, jak dolrładne określenie Gallupa? Proszę bardzo: zara:r 

Jeruici rzostali do Polski - ~ak o tym już pisaliśmy, - Cała działalność Konarskie- rej pomieścił Konarski zda- ilości „łysych" i „piegowatych" wam przytoczymy /rapnenty pra­

•Pl'owadzeni przez wygodne w swoich pąmiętnikach: „Je· go godziła w dotychczasowy nie, że „stan duchowy w do. na terenie Stanów Zjednoczo- cy jubilertSzowej lnsiytutu p.c. 
duchowieństwo świeckie dla zu~ w innych krajach o.iwie porządek szkolny, oparty na czesnych wszystkich usta- nych. „Kim je.<t przeciętny Brytyjczyk" 

walki z ogarniającą Polsk . ceni, u nas, "". P?WSZ~c~ny~ I jezuickim. ob.skurantyźmi~. wa~h prawom, ojczystvm_ i pa Zobaczymy z kolei jak pracuje (~(I.. pod~tawie r~:ultatów dzie-
ę zamroku zacmienia za1ęci, bat Wystąp1eme Konarsk1eip nuJącemu byc podległy 1 "0· /Jrytyjsl.-i Instytut Badania Opi- sręcioletmch badan prou:adzonych 

refo!mr..cją. Pod ciosami je- wochwalcami tylko dzikiego dawało broń jezuitom prze- słuszny we wszystkim powi. nii Publicznej: przez Instytut). 

suitGw padła te!: reformacja, Alwara (podręcznilc gramaty ciw pijarom, poc.z;ynania bo. nicn". „Brytyjski Instytut Bt1dania „Przeciętny Anglik ma 1,70 m, 

która w pewnym okresie ki "łac'lńskiej) zostali i tą nie· wiem Konarskiego, zdani'!m To przebrało miarę i ów- Opin.ji Publicznej _ cytujemy za wysokości, waży 70 kg, ulubionq 

przyczyniła się do podniesie- zrozumiałą tajemnicą 1.a-oiny jezuitów. trąciły „herezją"- czesny nuncjusz paoieski Du uychodzqcym w Polsce „Głosem jego potrawą są kurczęta i smażo-• 

ni k lt P 1 nieszczęśliwi nasze obciążali A kiedy nadto Konarski . . b . . . . • " An:rli'i"'' (Nr 22; _ 
1
.e.•t ni'e•ale•- ne kartofle, przekłada piłkę noi· 

a U Ury W O See l nm. ynaJmmeJ nie .,wzor _ ,, M M 

· • g owy. Myśleć nie uczono, wychował pierwszy za:; tęp d · 1" • · k 
k 

kt · dł · żvcia cnotliwego, nie bez pod nym organem, który powstał w nq na mne gry, wo ' psy "'" ' <>-
Pols a, ora JP.:'ZeZ ugi nawet za~ywano". swoich współpracownik6-:v, szeptu jezuitów oskar'--·l Ko roku 1938. D=iala on w porozu- ty, brunetki od blondynek i[ ~'Y· 

czas była schronieniem dla Dlatego też kiedy wypędze tłumaczy dzieł 'Voltera (P~a narskiego przed papiezem mienili z podobnym instytutem u· biera sobie żonę nie ze u:zg ~du 
wszystkich pnze.'3ladowanych ni z Olomuńc~ w · 1642 r. pi- cyd Piotrowski). zdecydowa- Klemensem XIV 

0 
herezję i Knnadzie, USA, Brazylii, Austra na jej urodę, ale na llmiejętno.{ć 

przez inkwizycję, teraz sama jarzy (zakon zajmujący się ?YCh przeciwników ~n~obonu zo:oragnął zniweczyć postęr,>0 Iii, Francji, Holandii, Finlandii, prowadzenia gospodarstwa domo­

zaccęł& prześladować ludzi in również nauczaniem w szko- 1 f-:l:'.1:?. tyzl"''l (Bn:-nrkt) · do- '"ą reformę szkó! pi.iarskich. Norwegii, Danii i Szwecji. Na wego". 
n.ej wiary, innego wyznania. łach) pnzybyli do Polski i za- rnngających się oczynszowa- Konarskiemu Pd~ło się ocy czele tego organu stoi wykladow- • Chętnie wierzymy, że ulubioną 
Najcenniejsze oświadczenia częli zakładać swoje szkoły nia chłopów (Popławski) i ścić z zarzutów. lecz ostatnie ca uniH:ersytetu londyńskiego. potrawą przeciętnego Anglika są 
profesora Uchvereytetu Kra- osiedli prawie od wieku je~ ki~dy wreszcie jeden z naj- lab Rtar""· - tyle zasłużovie W celu przeprowadzenia badml fai.rczęta i smażone fcartodfle, ale 

odk . zuici posiadający w swym rę bhższvch mn Antoni Wiśniew dl R l't . Instytut d=ieli Wielką Brytanię nieźle byłoby „zbadać z użą na· 
kowskiego Pawła Wł owi- ku r:ieomal monop· ol aucza- ski ośmielił się wygłosić mo- go a zeczypospo l eJ - nn 8 okręo"o'w geogr11f1·c„nycli. wet dohładno.kią", dlaczego pr:e-

o.....dzeni XV w że zost2ły 7<ttrute. Zato. że Ko- -
oa z .=.... a W ., nia niezadowoleni ze współ- wę .. O wyż~zości nowoivtnej 1 . h . ł ć ł F11nkc1·011ari1••zami Instytutu, kto'- ciętny Anglik nie je tego, co lu-. „ · · • " nars n c c1a nauczy spo e- ~ . 
ani papłe~, cm.t cesarz nie m.a zawodnictwa" rozpoczęli z mf'drości ś-.viatowe.i nad da.w • t d . 1 izy na podstatt•i·e daiiych ·taty- bi, tylko je to, czego nie crer-

( . , rzens wo snmo zie ne~o mv- • k ? p m prawa niewiernych me- nim:. walkę. w walce tej cho ną", jezuici przeszli do zde- ślenia; za to, że W:'/3teTJJ';JJł stycznych przeprotrndzają wywia- pi: np. konserwy :r onia.. r:z;y 
katolików), ldórzy żyją spo- dziło piJ"arom o byt, J'ezw·tom cydowanego ataku. · ·1 · dv z 1i·szystlcim; odłamami· •pol„. olrnzji Brytyjski ln„t.ytui dorde-

o~·zec1n 1111.o ..... 1an•11 ?'?~2rnia- J • • - d k 
kojnie, nachodzić wofrnł i ~ilą o dobrobyt. ~o walki było Postępowy piiar zaszczuły nia władzy świeckie; przez czeńst1ca, są przeważnie obsol- działby się, co są zą „wszvst ie 

nawracać do wiary, a ziemię cz~to ekon?m1~zne, a walka przez zacofanych iezuił6w duchowieństwo. spotvkały g-o wenci lub też studenci, specjali- warstwy społeczne, mieszkańcy 
i-i. zabierać • nadawać in- trudna dla Jezmtów. Ni'e będ~i· ~·-~- y tu s'lcdzi·11· - z11jący się w ekonomii czy soc1·o- miast i u·si, młodzi i starzy, oso-
wu„ • - . L najostriejsze napaści ze stro b „ h h · 

" ł . - louii. Instytut twierd:i, :ie docie- y o roznrc grupac upo5az& 
~vm , - poss Y w zapomrue- całego przebiegu ins"nuacji, ny teO'oż duchowieństwa. a „. - • b · od 
· Reformy Konarskiego - " rają oni do wszystkich irnrstw nia' - 0 0 ecne1 gosp arce 

nie. „:-olą w oku" jezuitów oszczerstw i niecnvch kalu- specjalnie jezuitów. społecznych, mieszkańców miast i rzadu Labour Party? A może 
W XVII wieku rozszalała mnii rzucanych przez .iezui- wsi, młodych ,· starych, oso'b o f11;1h·cjonariu.~z·e „niezależnego" or 

• Walkę tę ułatwił jezuitom tów na poste_.powy_ zakon pi- Kościół nie chciał zrzec się 
się w Polsce nietole pijar Stanisław Konarsk:, re inów i ]'ego przewódce du- bowiem wł&dzy świeck:ej, nlżnych grupach npo.,ai:enia i po- gami brytyj,kiego boją się zada· 

· · · j · t I formator s kół · · sk' h trafią w każ.dei' sprawie poili/or- wać ludziom podobne pytania? 
rancja religlJna, a te me o e z P1Jar IC · chowego, zatrzymamy się tvl władzy oolityczne:i. n!e chciał 

Konarski' bo""em wprowa mować o opinii p11/Jliczne1' :r du- Bądź co b11.dź, „przeci"tnY ,4,.. 
J7ancJ'i przewodzili jezwc1. ' w• • ko nad ostatnim aktem, do ooprzestae na właściwym mu ' 

dził do zreformowanych kt' _, ł • żq nawet doklad11ością". glilr ma 1,70 m ffysoko.foi, wa:iy 
OgraniczaJ'ąc się do kotaktu orego •Aa o oowod napisa- zakonie relip,,ijnym, I dz:ś, ~0 k „ · . k 'ka k" 

przez siebie szkół pijarskich · K k' To bardzo lad11ie ze strony 1 g i - J'l wym z an ·re-
lló Rzymem odcięli Polskę od tilozofię oiiwiec~ni ·. usiłu;iel Dl~ • o_racy on~r~ iego -:-- mimo. że od tego czasu upły „niezależnego" Brytyjskiego In- ty - potrafi mocno kopać ..• 
wszelkiego styku kulturalne- ją- pogodzić z chrystian:z. ksiązki P. t. ,.Re]u~ia POC7,ci. nełv nrawie dwa wieki dalej stytutu Badania Opinii Publicz- Zo5tawmy jednak żartobliwe 
go z innymi krajami obawia- mem, uczniowie mieli czytać wycb ludzi", książki najpra- usiłuje kroczyć tą sam~ dro- nej, :te tak potrafi „docierać" tu- przypuszczenia na bok: nic nas 

jłc się, aby Polska nie „zara pisma „niezależnych od do- wowierniejszej z punktu wi-1 gą. d:iie:t „badać z dużą nawet do- nie upoważnia, by „5zargać" nau. 

ziła się" nowinkami religijny gmatu teologicznego myśli- dzenia religijnego, zaaprobo- St. Truchlm kładnością". Cielcawi jed1wk je- kowq, badatl'czą działalność „nie-

mi,~ n~ m~~ roo~j~ U~W\~k p~~a~~R~ ---------------------------------------- ~~q~ ~fyW~ ~ry M 

:~i~:in~;i~\ak~i;!~ j:; ~=:tezj!~:~cisz~~ss~na~~:~: Wielkie osiqgnięcia szkołnictwa radzfeckiego ~;tvn:iett~ie,c~or~~I:· n4att~~~~~: 
nakazywali jez11ici. Zwycię- Locke'a, Wolfa, potępionego porvie w S/JO$ób autorytatywny 
scy jezuici zajmowali się nie- przez kurię rzymską Con- Rozwój szkolnictwa w ZSRR\ przy czym każda narodowość po I KIM NIGDY NIE. STAL NIE pan minister Bevin, Aulee, May· 
tylko sprawami religijnymi, dillac'a, Mallebrancha i in- osią1Pą.ł - jak ogólnie v.>i.ad0-I siada ~koły w swoim wła.snym STOI I NlE MOtE STAC w hero, czy Edd: odciągajcie Hwao 

lecz mieszali _się ta~ do _życia nych, Konarski uwzględnił mo - poziom nienotowany w za język.u. Czasy, kiedy Rosja zali- tADNYM SPOŁECZE:&STWIE gę śtci11t11 od teBo, co się dzieje 

prywatnego Jakotez politycz- nauczanie w szkolnictwie pol dn~ i~:-11ym ~':'a~u świa1ta. O ile czała się do najbardziej zacora. BU:RżUAZYJNYM' '. w Anglii, pr:ry pomocy następu-
p · · · ki f" k. li: w OSJl carsKleJ uczy o się o. nych krajów świata minęły bez:- Podobnie mówi Stalin: „FA- focych dyrdymałek: 

nego._ ,. oz:iewaz ."f swc:im rę- s r izy. 1 r 1''1Zty:-r~-t -- '"': gólem 7,8 miliona dzieci, to powrotnie: DZiś ZSRR JEST LANGA NAUCZYCIELI LUDO 
k~' hmieidI wł ię~szos_c szk~ śred (Newton, Mariotte, Boyle), I dziś w Zwiazku Radzieckim w KRAJEM PRZODUJĄC~ Vi'YCH fh'ANOWI JEDNĄ z 
mq u_ a 0. 1.m się "!' Ich '!li on to wreszcie rzucił hasło 220 tysią.cach szkół podstawo- POD WZGLEDEl\II ROZWOJU NA.JW MNIEJSZYCH- CZĘś­
i~ 1 VI_ rierws~eJ .~ołO\~le wychowania, dotychczas W wych i średnich uczy się prze- KULTURY, SZTUKI, I NAU- CI WIELK.U'.,T PRACOWł\TI-

wie.ru og upic m 0 - Polsce nieznane, nietylko pl) szło 34,5 miliona młodzieży, KI. flZEJ ARMII NASZEGO KRA-

„Ka:tda rodzina angielska ma 
jakiegoś ulubiefica i chowa tyle 
samo psów co kotów, Lecz tylko 
co piąta dorosła osoba woli kolii 
niż psa". 

Młoda literatura 1 chińska 
w_ prer~s~-ych s~eregach demokracji ludowe i 

. OJce~ młodeJ, liczącej so- hte:atury radz!eckiej w odra-1 gnął się on do Armii Ludowej 
b1e dopiero 30 lat, demokra- dzaJących się Chinach jest ol- aby pomścić śmierć bl:skich. 
tycznej literatury Odradzają- brzymia. Imiona i twórczość 

cych się Chin je6t słynny pi- (}{)rkiego, Serafimow:cza, o­
sarz Lu-S:n, zmarły w 1936 ro strowskiego i Tołstoja, są 

ku. Nazywają .go słusznie dz~ś szeroko mane w ludo­
„chińskim Gork~m", gdyż w wych Chinach. 
swoich licznych utworach był 
piewcą uciemiężonych, skrom 
nych, szarych ludzi, ich życ:a, 
dążeń oraz ideałów. Lu-S'.n 
pierwszy wprowadził do chiń­
skiej literatury nową postać 

człowieka z ludu. Pragnął w 
tec1 sposób, jak sam określił, 

„przebudować moraln:e 
społeczeństwo, które nie po­
winno już n'.gdy tolerować ra 
żących niesprawiedliwości spo 
łecznych". Jednym z. czoło­

wych utworów Lu-Sina jest 
pnwieść o biednym chłopie 

cn:ńskim A-Ku p. t. „Praw­
dz!we życie A-Ku". Powieść 
ta, odmalowująca życie biedo 
ty wiejskiej, odegrała w Chi-
nach rolę, jaką w swoim cza­
sie odegrała „Matka" Gork'.e­
go. 

Qgromnv wpływ na kształto 
wanie nowej literatury chiń­
skiej wywarła radZ.:ecka twór 
czość literacka. Dowodem te-
go jest, że prawie wszyscy 
młodzi pisarze są jednocześnie 
tłumacz.am: szeregu utworów 
radzieckich. Nieraz tłumacze-
nia dokonywane są n:e z ory­
ginału, lecz z przekładów an­
giel~kich lub francuskich, 
gdyż nie każdy pisarz zna ję­
zyk rosyjsk!. Niektóre z tych 
tlumaczeń są niezbyt dokład­
ne. l~ oooulamość utworów 

Na terenach, pozostających 

jeszcze pod rządami Kuomin­
tangu, nie istnieje praW:e zu­
pełnie oryginalna literatura 
chińska, zaś rynek księgarski 
jest nasycany sensacyjnymi 
utworami krym'.nalnymi pisa­
-::zy amerykańskich tłuma ·~zo-

nymi przez reakcyjnych lite­
ratów Czang-Kai-Szeka. 

Utwory młodych pisarzy 
chińskich są osnute przeważ­
nie na aktualnej tematyce, za 
czerpniętej z obecnego życia 
ch:ńskiego. Bohaterami tych 
utworów są ludzie Nowych 
Chin - chłopi, robotnicy, żuł­
n!erze Armii Ludowej. Jed­
nym z najbardziej cenionych 
pisarzy jest obecnie Ja-Su-In. 
Czołuwym utworem tego ~1-

sarza jest powieść p. t. ,,'Nóz. 
siana", w której opisuje życie 
chińskiej ws! podczas wljny z 
Japonią. 

Przeżycia żołnierzy na fron­
tach walk z Kuomintangiem 
opisuje młody, lecz bardzo już 
lubiany ! popularny pisarz 
Li-Bo (żołnierz Armii Ludo­
wej). Cykl jego opowiadań o 
szeregowcu Czan-Chu, dziel­
nym, dobrodusznym, odważ­
nym robotniku portowym, któ 
ry zaciągnął się do partyzant­
ki, m1leży do najpopularn:.el­
szych dziś książek w Chinach 
Ludowych. 

Bohaterem poczytnej powie 
ści Mo-Ta-Ina p. t. „Historia 
Prawdziwa" jest młodzieniec, 
rodz:na którego z~inęła z rąk 
żołnierzy Kuomintaruzu. Zacią 

W U'tworach znanego pisa­
rza Daj-Fu znajdujemy cie­
kawe, pełne napięcia obrazki 
z życia robotników i kulisów, 
którzy w przypadkowych ze­
tkn'.ęciach się z pracującymi 
na tet en::ich Chin robotnili2.mi 
z Europy, poznają wartość 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej. Krótka nowela 
Doj-Fu p. t. „Riksza" obrazu­
jąca stosunek Amerykanów 
do Chińczyka, słusznie zali­
cza s:ę do prawdziwych arcy­
dziełek. równych utworom ta­
kich mistrzów noweli jak Cze 
chow, lub Guy de Maupas­
sant. 

Szereg utworów w młodej 
literaturze chińskiej poświęca 
ny jest nowej kob'.eci~ ch1ń­
skiej. To kobieta - robotnica, 
przeważnie chłopka, któ!'8 ra­
zem z mężczyzną walczy o no­
we, lepsze życie. W utworze 
Kun-Tse-Junga p. t. „Histo­
ria małej kobiety", bohaterką 
jest biedna dziewczyna wiej-
8ka, która od dz'.eciństwa cięż 
ko pracowała na życie. Nie 
wiedziała, że istnieje inne ży­
Cle, prócz nędzy, bicia i gło­
du. Dop'.ero dowiedziała się o 
nim, gdy znalazła w lesie ran 
nego żołnierza Armii Ludo­
wej, którym się zaopiekowa­
ła. 

W 1947 roku ukazała s1ę po 
wieść Fa-Tsu p. t. „Sia-Chun­
Tse". Sia-Chun-Tse - jest to 
młoda Ch:nka, wychowana w 
Japonii, zatruta fałszywą pro 
pagandą japońską o walczą­
cych Chinach, o ruchu wolno­
ściowym narodu ch'.ńskiego. 
Poznaje dop1ero prawdę, gdy 
miasto w którym mieszka zaj 
muje Armia Ludowa. S'.a­
Chun-Tse wstępuje do szere­
gów żołnierskich i zostaje par 
iy~ntk4'-

Ja.k wiemy, ZSRR za.mieszku- JU BUDUJĄCEGO NOWE żY­
ją również liczne ludy pochodze CIE NA PODSTAWACH SOC­
nia nie słowiailskiego jak np. .TAI.IZMU"• 

„Jedna kobietQ. angielska n11 
trzy chciałaby być mężczyzną". 

Jakuci, Buriaci, Czukcze, Nien. Partia. i rzą.d otacza.ją nauczy 
cy, Kazachowie,. Uzbekowie, i ciela jak największą opieką 1 

dziesiątki inuy::h. Rosja ca.rska. troską. zabezpieczając mu byt 
była dla tych ludów czymś Wlf materialny i umożliwiając mu 
cej nawoi niż , macochą,••: nte dalsze doskonalenie się w swo­
dbała zupełnie 0 ich rozwój kul- im zawodzie. 

,~4.11glicy zazwyczaj kładą si~ 
spać międ:y 10 a 11, a większo.w 
w dni powszed1tie jest już o 7 ,30 
na nogach. Jedna osoba na trzy 
trudno zasypia, podczas gdy nie­
mal polowa uważa zrywanie sif 
:r łóżlra rano za specjalne umari. turalny, ek'lploatując je ekono- „Cały naród radziecki - pt­

micznie na knżdym kroku. Nic sze „Prawda' • --. cieszy się z 
też dziwnego, że żyły one prze osią.gnięć radzieckiej szkoły, o­
wa:"t:iie w stanie pól-dzikim, kaznjąc jej na Każdym kroku 
prowadząc pierwotne życie ło- pomoc. Cały naród radziecki jak 
wicckie i koczownicze. Na 1.000 najbardziej interesuje się dal. 
Jakutów w czasach cara.tu tyl- szym rozwojem naszej szkoły. :1:y 
ko 7 umiało „od biedy'• czytac czymy naszym uczniom powodze 
i piszć. Podobne stosunki pano- nia przy pracarh egznminacyj­
wały też i wśród innych ludow nych. :tyczymy nauczycielstwu 
syberyjskich. nowych sukcesów w pracy na.d 

wychowaniem nowych obywate 
li naszej wielkiej socjalistycznej 
ojc?:nny". („Prawda" Nr 140--

„40 proc. Brytyjczyków ma nie­
bieshie oczy, 25 proc. piwne, 20 
vroc. szare, reszta orzechmi;e, 
:iełone lub czarne. Mężczyźni i 
kobiety określili następująco swój 
kolor u·łosów: 

51 powiedziało „s::atyn", 26 
„,zpako11•aty", lub „siu-,t'" 10 

„brunet", 10 „blondyn", 3 „rud;". 
Nikt nie odpoH·iedzial: „łysy". 

Dopiero Rewolucja Listopado 
wa przyniosła ludom Syberu 
światło i wolność. Dziś, wśród 
tych samych Jakutów na. 1000 
ludzi 993 już umie czytać i pi­
sać - czyli mamy odwrotny eto 
:::unek, niż przed Rewolucją.. Sy 
nowie dawn;-ch pół dzikich ko­
czowników są. dziś akademika.. 
mi, poetami 1 artystami mogący 
mi swoją. sztuką. imponować zi>ia 
zowanej „Europie Zachodniej'•. 
Szkoła. radziecka obaliła mit, 
że myślenie „pierwotne'' jest tn 
ne niż „cywilizowane' •, udowo 
dniła, że WsZyscy ludzie bez 
względu na rasy są. 1 powinni 
tyć braćmi, że mają. jednakowe 
możliwości rozwoju umysłowego 
i kulturalnego. 

Celem szkoły radzieckiej jest 
nie tylko danie wszystkim oby 
wat.elom wykształcenia podsta­
wowego: otworzyła ona również 
swoje podwoje dla wykształce­
nia średniego i wyższego. 

Na czeli) tego gigantycznego 
poc!J.odu 200 milionowych mas 
ku kulturze 11toi 1.300 tysięczna 
armia radzieckich nauczycieli. 

,O roli, jak'ł przeznacza. pan. 
~two socjalistyczne nauczycie­
lom świadczą. słowa Lenina: 

„NAUCZYCIEL LUDOWY 
POWINIEN STAO V NAS NA 

AK.IM POZIOMlll. N.A. JA.· 

1949). „Jedna o. oba na trzy trt:ierd:i, 
że cierpi na dolegliwość nóg j 

u:sklltek tego musi je specjalni• 
pielęgnować". 

Osobną rolę w podnoszentb 
kultury i środowiska spełni;i.Ją 

tzw. lektoraty i K.OŁCHOZO­

·wE UNIWERSYTETY. Sprawa 
mi tynll zajmuje się wszechzwia „Prawie polm1·a ludności w W. 
l!:kowe Towarzystwo Upowszech-:. Brytanii brula lehcje muzyki no 
nienia. Nauk Politj11:znych. W ro jakimś instrumenciP. Co drug11 
lrn 1948 członkowie tego towa- o~oba %:apomniala, czego się nau-
rzystwa przeprowadzili 85.000 cz„la ... ". 
lekcji i wykładów na różne te- Nie będziemy przytaczać dale] 
ma.ty, których wysł>1chało 15 Illl· „jubileuszowych" rezultatów ba. 
lionów lndzi. W tymże roku to dawczycl1 Brytyjskie"o lnstvtutu 
warzy&two wydało 400 stcnogra w zakresie socjologii „niebie­
mów wykładów w dużych na.kła 
dach i wydmkow:-ło ponad 30 skich oczu" i ekonomii „niebie-
milionów egzen;;_VJ -zy różnych si.ich migdałów". Wiemy juł 
broszur. przecie% i tak, na czym poleja 

Celem KOLCHOZOVlYCH U- „niezależność" tej c:cigodnej ilł­
NIWE.RSYTETóW jest doskona stytucji: informować opinię pu­
lenie kołchoźników w teor!i 1 bliczną o opinii publicznej nię­
praktyce gospodarstw:i wiejskie zależnie od głosów prawd:iu;ej 
go. W ostatnich miesiącach kła. opmn publicz11ej. Ci<!glU]Ć za 
dzie się silny nacisk na zazna10 ogmi psy i koty, obliczać lu· 
mienie rzesz ze stalinowskL'Ul d;;iom u·losy na głou·ie, a ni• 
planami prze:;:ształcenia przyro bąlmqć ani słówka o stosur.lcu 
dy niektórych obszarów kraju przeciętnego Brytyjczyka do po­
oraz z osiągnięciami w dziedzi- lityki Labour Party, do paktu 
nie biologii dokonanymi przez atlantycldego, wojennej agitacji, 
Willamsa, Dokuczajewa, Timi- złowrogich poczynań pod:iegacq 
riazewa. Mic.zuryna, Lysienkę, u:ojennych i do wszystkich in. 
i iłl.Ilych. h k , h . k 

Uniwersytety i l'6ktoraty są nyc s!1raw, toryc rytyczn1 
obok szkoły potężną dźwigmą I osądzen.i~ m?gło~y by~ ~11rd:.11 
w podnoszeniu poziomu kulturad rządowi ang1elslr1emu n1em1łe. 
nwto mas ZSlt& .V'~lJ.N. STEF4.ŃSKI 



. . 
~ m. Kutna Roz-_udowa· s~e_c! komunikacyjnej 

w ramach 6-letniego Planu Inwestycyjnego 

.IL'.OMU WINSZUJEMY 

Wielkie plany inwesty-1725 milionów złotych, a 
cyjne, opracowane w myśl świadczenia społeczne przy 
wytycznych 6-cio letniego budowie dadzą wartość 1 
planu państwowego, obję- miliarda 63 milionów zło­
ły również sieć komunika- tych. 
cyjną. Ambitny jest także woje-

SzczegÓlnie duże inwe- wódzki plan budowy mo­
stycje na tym odcinku prze st?w .drogowych, któ.ry prze 
widuje się w województwie w1du3e budowę w ciągu lat 
łódzki W d · ł K · 1950-1955 - 53 mostów o 

Niedziela, dnia 12 czerwca m. Y zia . omuru- łącznej długości 1.320 me-
1949 r. kacyjny Urzędu WoJewódz- trów bieżacych. 

Dziś: Onufrego kiego opracował już w myśl N" 1 . · · d t t . . ieza ezme o ego zos a-
--0- dyre~t~ Mmi:'terstwa Ko- nie wybudowanych 6 mo-

WASNIEJSZE TELEFONY murukacji 6-c10 letni pro- stów w miastach Tomaszo-
1,{!w. Kom. llL O. - 22 gram budowy dróg o na- wie i Skierniewicach. Koszt 
Miejski Posterunek X. O. -33 wierzchni twardej oraz bu- budowy mostów dro"owych 
Strat Po~arna - '1 d . . . u 
11'.arztd Miasta Kutna _ 80 owy mostów na drogach wyniesie w okresie 6-clo 
lta.rortwo :Powiatowe _ 31 samorządowych. letnim 402,5 miliona zło-
l're17dłum Pow. Ba47 N'arod W wyniku dłuższych de- tych. W sumie tej mieścić 

- 102 bat nad potrzebami terenu się będą dotacje państwowe 
l'ow. Zakła.d lll•kląCD7 - fi ustalono że w okresie 6-ciu w wysokości 2'40 milionów 
Vrztd Zdrowia - 91 lat Powiatowe Związki Sa- złotych, zaś w miastach wy­
:Po~ki Czerw0D7 Xn7t (POJt); morządowe wybudują 113,5 dzielonych - 71 milionów 
1ap1wl ~ow1ał0w7 _ IO kilometra dróg powiato- złotych, 
ybespteczalm., 8polecma - M. wych, gminy miejskie 605 Wydział Komunikacyjny 
Pogotowie Sanitarne pog - 90 kilometrów dróg powiało- Urzędu Wojewódzkiego o­
:O:rztd BepatrtaC)'j117 - 88 wych, a miasta wydzielone pracował ·również szczegóło 
l'ow. Zakł. tJbezp. Wzajem.n. aJ. 26 kilo.metrów ulic. Przybli wy plan budowy dróg ~ mo­
, lf&l'lltowtcn nr. 20-aL 108 żony koszt tych olbrzymich stów na drogach samorzą-
~l n ... ,.PodA ...... ~JBNm".„-L 7

108. zamierzeń komunikacyj- dowych na rok 1950. Zgo-
1"8 en- k'-... a r ..., h · · Z ·1· d d · t 1 · ChactADa, Apteka Nr wL m. nyc wyniesie mI 1ar y me z ym p anem przewi-

345 milionów złotych. Kosz- duje się w.przyszłym roku 
_ -o--. ty te zostaną pokryte w na- budowę 14 kilometrów 

Redakcja ł Admhrlstracja stępujący sposób: dotacje dróg powiatowych kosztem 
„Głosu Kutnowskiego" mie- skarbu Państwa wyniosą 57.200.000 złotych. Ponadto •ci się w Kutnie przy ul. Na- 857 milionów złotych,• samo- w roku 1950 projektuje się 
rutowieza 1. rządy przeznaczą na ten cel wybudowanie 5 mostów. 

Walka z biegunką rozpoczęta 
Masowa akcja uświadamiania ludności 

Mamy już lato. Pojawiły się/lata jest biegunka, która jest lekcje w każdym zakładzie pra. 
ple.l"Wsz:e owoce W' sklepach f w skutkiem spożywania oiemytych cy i we wszystkich gromadach 
kioskach. Sprzedaje się już trus. owoców f warzyw. Wraz ze wiejskich. Szczególny nacisk po 
kawki i czereśnie. smacznym miąższem nieumytej łoży się na stosowanie się lud. 

„I>Gbre złego początki"- mó. śliwki, wiśni, czy jabłka wchła. ności do z:ileceń l wsl<azówek le. 
wr ~rzysłowie, i rzec?:ywiście niamy miliony a nawet miliardy karzy. 
zwiększa się z każdym dniem li. bakterii, które powodują choro. Omówie!liu tych wszystki~h 
czba zachorowań na choroby bę. Poważna jest llość zachoro. spraw poświęcona była ostatnio 
przewodów pokarmowych. Jedną wań na biegunkę wśród niemu. konferencja Ośrndków -Zdrowia 
z bardzo groźnych w okresie włąt, u których choroba ta po. naszego miasta, w której wzi~li 

Wędrówka 
po województwie 

KOLUSZKI 
Przystąpiono tutaj do 

woduje często ś.rnierć, a w najh. udział lekarze powiatu kutnow. 
pszyrn już wypadku długotrwale skiego pod przewodnictwem Je. 
osłabienie organizmu. karza powiatowego - dr. Jaro. 

Mmisterstwo Zdrowia, wyda. chima. Pierwszy jednodniow.v 
lo już odpowiednie zarządzenia, kurs dla matek na temat: ;.No. 
które zmierzają do usprawnie. woczesny sposób leczenia dzie. 
nia leczenia chorych na biegun- ci" odbędzie się już dzisiaj w Jo. 
kę. Przede wszystkim pomyśla- kalu świetlicy Powiatowej I.łady 
no jednak o zorganizowaniu akcji Związków Zawodowych w Ku­
profilatycznej. W ramach tej tnie. Kurs poprowadzi dr. J<lei. 
akcji odbędą się odczyty i pre. neman. (C) 

Budowa 3 mostów rozpoczę 
ła się już w bieżącym roku. 

Wzięte też zostały pod u- Wydział Komunikacyjny 
wagę potrzeby wsi samopo- brał pod uwagę przede 

Poza planem postanowio­
no ,w okresie planu 6-cio 
letniego zakończyć budowę 
i oddać do użytku te drogi, 
których budowa rozpoczęta 
została przed rokiem 1939. 

mocowych oraz wsi organi- wszystkim gęstość sieci dro 
zujących się na zasadach gowej, starając się w pierw 
spółdzielczości produkcyj- szym względzie uwzględnić 
nej. potrzeby tych powiatów, 

Przy opracowywaniu których sieć komunikacyjna 
tych wszystkich planów jest najrzadsza. 

• 
I WALEw••: DASZYNA Al 

Dwie • wsie wzorcowe 
na gruntach poobszarniczego majątku 

Trudne były początki go- estetycznym . wyglądem I cy się wyłącznie z elementu 
spodarowania na swoim, swych wsi. wiejskiego zapoznają się z 
chłopów rz: Daszyny i Walewa Prace przy budowie no- zasadami nowocz.esnej budo­
w powiecie łęczyckim, którzy wych zagród przyśpiesza rów wy osiedli wiejskich. Zdol· 
w wyniku reformy rolnej nież fakt, że tu właśnie zo- niejsi absolwenci kursów ma 
otrzymali parcele z podziel<>- stał stworzony przez Nacrz:el- ją zapewnioną drogę do wyż­
nego między dawną służbą ny Komisariat Odbudowy szych studiów architekto­
folwarczną poobszarniczego Wsi oraz wydział Odbudowy nicznych. Wszyscy wiedzę 
majątku. Nie mieli ani miesz Urzędu Wojewódzkiego ośro- swą zużytkują przy budowie 
kań, ani zabudowań gospo- dek szkoleniowy budownic coraz to nowych wsi, w któ­
darczych, ani też dostatecz twa wiejskiego. W Daszynie rych dotychczasowy prymi-. 
nej ilości niezbędnych narzę organizowane są kursy bu- tyw zastąpiony będzie zdoby 
dzi. Niezbyt długo trwał jed downictwa wiej'skiego, na czami nowoczesnej techniki 
nak ten stan. których kursanci, rekrutują- budowlanej. 
Wytężona praca parcelan-

~óa:stwo:~e ~:~~t~; p=~l~ 2 lipca dniem spółdzielczości. 
l1 w rekordowo krotk1m czasie 
P.okonać wszystkie piętrzące Dzień Spółdzielczości ob- I Spółdzielczość kut~owska 
się ~:zeszkody, ale nawe~ chodzony będzie w całej otrzyma w tych dniach od 
uczymc z ~ych dwóch wsi Polsce w dniu 2 lipca. Uro- swoich władz centralnych 
chlubę p~w!a~u. „ czystości tego dnia odbędą dokładne instrukcje, doty-
PrzyJezdzaJąc dz1s do Da- . d h ł lk. czące obchodu tego dnia w 

szyny zastajemy w niej ruch skióę. po b"li~s e~ "'.
1
a di 0 pod- naszym powiecie. 

i życie Dostrzegamy odrazu J, mo 1 zacJl si o prze N" t . . ółd i l · . · k ie wą p1my, ze sp z e 
to co jest tu naj:v~ejsze: terminowego wy onania cy Kutna jak najlepiej wy-

Daszyna buduJe się pełn~ planu . roczn~go o;az. pod- wiążą się z powierzonego 
p~rą ! Po o?u stronach drogi kreślerua roh społdz1elczo- zadania i wykażą, że Dzień 
w1d.ać w rownych odstępach ści w przebudowie ustroju Spółdzielczości jest ich 
stoJą?e nowowznoszon~ ~u- społecznego. prawdziwym Swiętem. 
dynki oraz stosy materiałow 
?ud~wlany~h. Wokół krząta- r • • • 

~i s~!l~~~j;-w~~s~:r~~~-. Kosze do sm1ec1 potrzebne miastu· 
Pierwszy napotkany przez . 

1 
. . 

nas gospodarz to Józef Dorna Często na.rze~amy na _me- mszczeni~ dobra o~ólneg_o. 
niewski. Pracuje zarówno on dbals.two mektorych m1esz~ Ty~ko zbiorowa. ~kcJa moze 
jak i jego córka i żona z za- kańco~ naszego miasta,. kto dac dobre wymki. 
palem, nic więc dziwnego, że :ZY ruszcz~c. lub zaśn:ieca- Przy okazji prosić należy 
budynek rośnie w błyska- Ją? trawniki, 7zy. tez ła: Zarząd Miejski o jak naj­
wicznym tempie. Ale i inni m~ąc krzewy usił~Ją nad~c szybsze umieszczenie na uli 
nie pozostają w tyle: praca rmastlud godWny .łkJ>?załzowandia cach i skwerach koszy do 

d · wyg ą . ysi i arzą u . . 
wre wszę zie. Mi · ki d . · d śmieci. Prawdopodobnie 

Myliłby się ktoś kto są- e3s ego w ązemu o . . . . 
d "łb · b d ' t . ·t upiększenia i zachowania widok kosza zachęci ruekto-

z1 y ze u owa a Jes . . . , . h d · · 
chaotyczna. Wręcz przeciw. Jak naJwiększej czystosci ry~ . o . rzucarua . w .me wstępnych prac przy budo­

Wie nowej szkoły. Zakłada 
•iQ rurociąg, który doprowa 
dzi potrzebną do zaprawy 
murarskiej wodę do placu 
budowlanego. 

nie DasrLyna i Walew będą są przez tę grupę „wanda- śmieci, a Jednocześnie miesz 
zabudowane planowo. Będą ló~" o~raca;ne w .ni.wecz. kańcy p~zestrzegając! . po­
to wsie wzorcowe których Wma lezy mewątphwie po rządku me będą musieli wy 

Tysl•ąc złotych rOCZDJ•e plany opracował' Naczelny stroni~ społeczeństwa kut- pychać kieszeni odpadkami 
Komisariat Odbudowy Wsi. nowskie.go, które winno bez albo też szukać odpowied-

RADO:MSKO • Wszystkie stare budynki pośrednio re~gować . w ~- :Uch miej~<;· gdzie można by 
Do Związku }4łodzie:1y Pol na Jednego ..• SZCZUra dworskie zostaną ;oz~bran~. padku, gdy 3est świadkiem Je wyrzucie. 

skiej w powiecie radom. Szczury są roznosicielami I Przypominamy, że osta- Oszczędzoi;iy bę.dz~e Jed~me 
szczańskim wstępuje cor~ groźnych chorób zakaźnych teczny termin wyłożenia tru- pała~. gdzie znaJdZie pom1e.s::: Obo' z pracy za hand I • 
więcej młodzieży, Obecme . . czerue Ośrodek !Zdrowia. @I m11a59m 
ZMP liczy 6 782 zł nk, w i takich Jak dżuma, tyfus, cho- tek ustalony został dla Kut- W tki od będ . d ~ '~ Ili 
24 · c 0 0

, . ~ lera, trychnina. itp. Szczury na i powiatu na dtzień 15 szys e zagr Y. ą Je • J J • 
. 3 koła. T;ze.ba .podkreslic, powodują nieobliczalne stra- czerwca br. nakowo wyglądały 1 _będą :VY nie ega nego UbOJ U 
~e zespoły l!IWietli~owe ~.fP ty w zbożu, produktach roś- Trutki nabywać można w posa~one we wsz:lk.ie unzą- . . . . . . 
tna.ne są ~~ tererue całego linnych i zwforzę-cych jak i Powiatowej Radzie Związ- dz~ma, ~aran~uJ.ące miesz- Zdoln_ośCl Zbigi_u~'Ya Orze j7zy~y ~1ę Jed_ynie n~ strzy-
naszego '· JJewództwa. różnego rodzaju materiałach. ków Zawodowych codziennie kaneom. Jak na?"'.ięk~zą w~- c~owskiego, :vłas:1c1ela za- z:n~u i. gołemu: Umiał rów: 

ZGIERZ Jeden SQ;czur pożera rocznie w godzinach od 8 _ 16.ej. godę. N1edłu.go JUZ m1eszkan- k _'.ldu fryz3ersk1eg?, za- ru~z mezgorzeJ handlowac 
:WJ Gimnazivm Pr=emysło produktów spożywczych za Cena jednej paczki wynosi cy, "'."alewa l Daszyny szczy: miesz~ałeg? w Kutn~e pr:y mięsem, poch~dzącym ~ nie 

Wym Przemisłu c: . .::::niczna- sumę 1 tysiąca złotych. Szko 90 złotych. Po 15 czerwca cic się będą nowoczesnym 1 ul. Wolaośc Nr 7, me kon- legalnego ubo3u, za ktorego 

go ,,Boruta" odbywaj11 się dy wyrsądzane przez szczury odbędzie się masowa lustra- llllllllllllnlllHIHHHlllllRnmH111111llllHIHnnnmm11111111111111nnmm11111nllllllllllUIHllHllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllll kilogram pobierał 350 zło-
egząminy· maturalne (mała w Polsce oblicza się na 7 cja. wyników akcji. tych. Mięso przechowywał 
lllatura). 'A więc jut wkrót milia'l'd6w złotych rocznie. Winni nieprzestrzegania CJENNm OGŁOSZER w sposób urągający wszel-
ce pt7.emysł chemieznv otrzy ":'alka . z gqrzoniąmi leży odszczurzenia ukarani ~os~a- w azierutllm „Gł.OS KUTNOWSKI„ kim przepisom sanitarnym. 
Ina nowe kadry wyszkolo- w1ęc w mtereme każdego oby ną grzywną od 3-150 tysię- z~ jednostko obllczetrloWll dla ogłoszefl wymiaro- Znajdowało się bowiem o-
nych pracowników. watela. cy złotych. wych przyjęto 1 mm przez szeroko§a 1 łamu (~alty). no pod podnóżkami na któ· 

W tekście l za tekstem _ 6 łamów po ~5 mm. rych opiera nogi klient w 
czasie strzyżenia lub gol<.'nia. 

Ogłoszen13 drobne Uczy Bię za Błowo. W czasie · przeprowadzo-
Wielkość ogłoszefl Za tekstem Nekrologi Drobne nej przez funkcjonariuszy KR.ONI KA SPORTOWA 

FRANK NA 6 MIEJSCU WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
W VII-ym Ogólnopolskim · „M 11" - .ŻYCHLIN 

Swiętokrzyskim Raidzie Mo W Żychlu1ie w dniu 6 
łocyklowym wziął również czerwca b. r. spotkały się 
Udział członek Klubu Moto- ze~poły „M. 11 - Żychlin" 
cyklowego w Kutnie ob. i z. K. S. „Spójnia" Kutno. 
~sawery Frank, który za- Wynik 6:0 (1:0) dla „M. 11", 
łął VI·te miejsce, zdobywa- nie odźwierciadla właściwe 
Jąc srebrny medal. go obrazu gry. Sędzia dopu-

Trasa raidu prowadziła ścił do zbyt ostrej gry, co 
Przez góry Sto-Krzyskie i załamało całkowicie druży­
była bardzo trudna do po- nę „Spójni", która była lep­
~nmnia, czego dowodem szą technicznie. Akcje ataku 
J~st fakt, że na 118 zawod- „Spójni" nie miały jednak 
~1ków z całej Polski bieg u- na polu bramkowym nale-
:;nńczvło zaleowie 58. (c) żyt~~o wykończenia. 

Sędziował ob. Majchro- od 1 do 100 mm 'IO TO 30 zł. M. O. rewizji znaleziond' u 
wicz. (C) od 101 do 200 mm 110 110 niego 48 kilogramów mięsa, 

„ELEKTRYCZNOSC 
PŁOCK" - „GWARDIA 

KUTNO" 1:0. 
W spotkaniu piłkarskim 

o mistrzostwo klasy B po­
między drużynami „Elek­
tryczność" Płock i „Gwar­
dia" - Kutno, które od­
było się w Płocku, zwycię­
stwo w stosunku 1:0, odnio- 1 

sła „Elektryczność". ! 
Sędziował ob. Szymań-

ski. ~C) 

od 201 do 300 mm 160 160 które nabył od Jana Smie-
powyżej 300 mm 200 200 cikowskiego, zamieszkałego 

Ogłoszenia taoolaryczne, bSlanse f kombinowane o we wsi Lubieniec, gm. 
100 ~ ł Szczawy. Niefortunni han-

proc. e,,. c11arze przeka~ani zostali do 
Ogłoszenia w humeracll nłedzłelnych I świątecznych dyspozycji Komisji Spe-

o 50 proc. drotej. cjalnej. (H) 

Ogłoszeni"a w numerach specjalnycli 1 okolicznościo lllllllllllllllmlllllllllll™lllllllllllllffHHlllllRMimlHttlllllllllll 
"'tych o 100 proc. drożej. 

Od cen po · 00 ""'.'.sz~·ch fadnyc11 ral5at6w nie t 1ziela !'tlę 

l•: lo~7Pni :> i ·· ' · p się "Tł m iare wolneg0 rn i<.'j!';<"fl ' 7." 

" · r·n;„„ .. . , I · 1):!'!() !;7.rń r.i"! oonosl się żad n e -. 1d1 • 

Złóż ofiarę na 
~dbudowe Warszawy 
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TEATR 
Wo.TBKA. POLSKIBGO 

111. J'aniesa ff1 
DaY o eodc. 19.15 dr-.mał }(a. 

1-)'lll& Gorkiego ,,N a dnie" w 
rełyserii Leona Schillera 

Tl!A'.l'B KAJ4ERALlfY 
uL Duzymk1ego 8' 

Dzff o g. 19.llS „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

P Aml'.rWOWY 
DA.TB POW&:GEC'RllY 

11.go LtstopMa 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

DJedi& Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralno46 pani Dulskiej'' z udzła... 
bun Je.dmgi Chojnackiej. 

TEATR „;MELODRAM'' 
ut. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dzlł o g(ldz. 19 U sztuka GarcU 
J.f>rea ,,nom Bernardy Alba" w 
re!yseril Józefa Wyszomirskiego. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 114. 

Coda. 19.30 - „Jadzia wdowa" 
- J'. T'..twlmt. 

TBA Tll S:OMEDU MUMCZNł!J 
„LUTNIA" 

Piotrkowska :Hł 

Godz. 11.11 -
„DlWONY Z CORNBVItUl" 

-:O:-

ADRIA - „za Wami pójdą Inni". 
godz. 18, 18, 20 dozw. od lat tł. 

BAŁTYK - „Antoni I Antonina". 
godz. 18.30, 18.30, 20.30. 

film dozwolony od lat 14-hL 

BAJKA - „W pogoni za m~­
tem", dozwolony dla młodz. 
godz. 11, 20.39. 

GDYNIA - Program aktualno. 
ści kraj. i ze.gr. Nr 25. 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, li, 20,U. 

HEL - dla. młodz. „Skarb' '' 
godz. li, 11, 20. 

/ 

Wiele ciekawych imprez 
oczekuje nas w niedzielę 

Od wczesnych godzin rannych z•roią się nasze ltoi.łca 
Najciekawuym wydarir;eniem sportowym obecnego łygodnia dzie się pięciobój mężczy:m oraz 

będzie d:ii~iejuy i jutrir;ejs::y występ koszykarzy węgier· trójbój kobiet. 
~kich w Lodzi. ]e.!t to :iespól wicemistrza Węgier Ka-Se :s Bu. Z innych imprez: zasługuje na 
dape.um. W swych azeregach go!cie posiadajq trzech represen- uwagę mecz ligowy w ucr.yp!or 
tantów: Bokody, Kovacsi oraz jednego s najlepssych obrol'łe6u/ niaku pomiędzy LKS - Włóknia. 
w Europie: Novakoszky'ego. Posiadajq ju:i zwycięstwa nad zes· rzem i Kolejarzem z Opola. W 
polami po:mańshimi Wartq i ZZK oraz gdańskim Zrywem. Pabianicach o mistrzostwo dru. 

D · · · K s tk giej ligi piłkarskiej PTC :r:mierzy z1s1a1 a. e spo a się w He. organizuje na stadionie Widzewa 
I · s „ · d sif z Bzurą. O mistn08two okrę enow1e ze pojmą, a w nie zieię lekkoatletyczne mistrzostwa ju. 

1. YMCA d gu łódzkiego w klasie A odb~dą w sa 1 z gospo arzami. n1'oro'w okręgu lo'dzk1'ego. Ino. · 
P ł się ostatnie mecze: w Lodzi re. omys rozgrywania meczu pod waci· ą obecnych mistr•ostw bę. 

ł d t ~ zerwa ligoweg-0 LKS-Włókniarza 
czas upa u w usznej sa i nie jest dzie ogranic•enie ilości konkur„.n c d 
d b t b d . . . ~ gra z oncor ią, a Spójnia spo. 

o ry, ym ar zie], że I pord c1·1· dla pos•czególnego za"'odn1·. tk k · t · d ~ " ·a się z olejarzami łódzkimi. ies mocno spoiniona (go z.2'J). ka tylko do dwóch. w ten spo. D · d 
S d · · d k · YMCA „ z1ennik Ló zki" organizuie Il. zimy Je na , ze • zr~. sób miedzi zawodnicy mogą opa · 
widuje swe postanowienie i ch)c .iutro wyścig szosowy, a LKS. 
w ostatniej chwili _ przesunie nować jedną lub dwie konkuren. Włókniarz wewnętrzno klubo'll'e 
godzinę rozpocz~cla zawodów cje a nie rozpraszać uwagi na indywidualne z11wody bokserskie 
oraz teren sali zmieni na boiskJ inne. Można zgłaszać dowolną Jak z tego wynika b~zlemy 

z polecenia LOZLA, Cheriiia ilość zawodników do poszczegól świadkami v:ielu ciekawych fm. 
nych konkurencji. Równocześnit> prez sportowych. Oby tylko po. 
z mistrzostwami juniorów odbę. goda dopisała. 

H' niedzielę 

Mistrzostwa szermiercze 
iuniorów 

W niedzielę w dużej sali YM­
CA odbędą się wyjątkowo cie· 
kawe ze.wody szermiercze o mi· 
strzostwo juniorów. W za.wo­
dach wetmie udzia! M chłopców 

reprezentują.cyeb. następujące 
kluby: AZS, LKS Włókniarz i 
ZZK. 
Pocąt.ek mistrzostw e godz. 

10-ej rano. 

Mecz szermierczy z Węgrami 
odłożony do listopada 

WARSZAWA (obsł. wl) - W zegranie zawodów w listopadzie :MUZA - „Dzwohnik s Notre-
Dame", iłozwolony od lat 16 dniu 26 czerwca w Budapeszcie 
godz. 17, 19, 21. miał odby6 się mecz szermierczy 

b. r. 
W związku z powy!seym zo­

stał odwołany obóz przygoto­
wawczy dla p<1lskiej drużyny 
szer:rnierczej, który miał odbyć 
aię w Wiśle. 

POLONIA - „Antoni I Antonina". Węgry - Polska.. Węgrzy za. 
film dozwolony od lat 14-tu. Pierwsza lira na wcu.sach wiadomili PZS, ii w terminie 
PRZEDWIOśNIE _ · „Krwe.waiiłll _______ mi ____ ~powyższym nie mogą. rozegra6 

Wendetta" _ dozwolony dla tego spotkanie. i proponują. ro· 
Nasz oorodnik młodzieży, godz. 16, 18 !O. -----

ROBOTNIK - „Zamej&" - W czym tkwił błąd Dzisiejsze imprezy 

I 

Nowy rekordzista ZSRR w biegu na 5 km - PoI)ow 

Ozlal ollclalną LOZB 

Komunikat Zarządu Nr~ 
1. Powiadamiamy, i! po prze· 

prowa.c1zonej korekcie term·inu 
przez Polski Zwią.zek Bokserski, 
Roczna Walne Zgromadzenie ne.­
M:r.ego Okręgu odbędzie się dnia 
25 czerwca rb. o godz. 16-ej w 
pierwszym, a o godz. 17-ej w 
drugim terminie w lokalu włas­
v.ym przy ul. Piotrkowskiej 67, 
front, II piętro. 

Prosimy w~zystkich członków 
o wzięcie udziału w zgromadze-
niu. 

wzorowego dla O.Z.B., WMf pra. 
wo głosu.. 

4. W !ekretariacie po:liadn.my 
szereg książeczek zawodniczych, 
które mim.o zamadomienia. nie 
zo~tały przez kluby odebrane. 
Prosimy o wykupienie tych~, 
by umożliwi6 skarbnikowi. wła.­
ściwe zamknięcie rozliczc.6 ka· 
sowycb.. 

godz. 15.30, 18, 20.10. 
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STYLOWY - „Zuch dziewezy· 
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Tragedia Amerykańska 
- Te Holender! Nie rób tego. Czekaj na momencik.„ 

jest tu coś lepszego do zrobienia! 
I gra szła wśród kpin, klątw, śmiechów, zależnie od 

zmiennego szczęśtja w grze. 
To samo był.o z kartami. Wszyscy zamkn!ęci w celach 

&rali umiejętnie i z zapałem. 
Clydowi jednak nie w głowie- były karty, nie pociągały 

go również sprośne żarty i ordynarne rozmowy. Nie mógł 
się przyzwycza!ć do tych brutalnych słów, które wybiegały 
z ust każdego więźnia - prócz jednego Nicholsona - i to 
Clyda pociągnęło ku niemu. Po paru dniach czuł Instynktow­
nie, że towarzystwo tego wytwornego pana ułatwi mu tu 
życie. Był tak intel:gentny i tak szanownie wyglądał, zupeł­
nie odmiennie od innych, z których wyzierała jakaść ponu­
rość i zwierzęcość. 

Po jakim§ tygodniu pobytu 4:lyda w tych murach co­
raz silniej tłoczyło wszystk:ch wrażenie zbliżającej się egze­
kucji Pasquala Cutrone, Włocha, który został skazany na 
śmierć za zabicie swego brata, by uwieść mu żonę. Siedział 
obok Clyda i z rozpaczy dostał już obłędu. Nie chciał wcale 
opuszczać swej ceJ.:., nie chodził na pi;zechadzkę ani na ćwi­
czenia. Straszna to była twarz, gdy Clyde rzucał czasem na 
ni4 okiem, przechodząc na podwórze korytarzem. Cierpienie 
wvżłobiło na Ili.ei .llłebolde br6747 od OCDJ do ka.tlrar •""- Od-

dawał się dniem 1 nocą żarcwym modłom od chwili przyby­
cia Clyda, bo właśnie w tym dniu dowiedział się, że za ty­
dzień odbędzie się jego egzekucja. Od tego dn:a pełzał ciągle 
na czworakach, całował ziemię, wpijał się ustami w stopy 
Chrystusa na krzyżu. Często odwiedzali go brat t siostra, 
przybył: z Włoch i na rozmowę z nimi prowadzono go do 
„Starego Domu Smierci". Nikt mu już jednak nie mógł po­
móc ani przynieść żadnej ulgi. Jak dzień długi t jak noc 
długa tłukł się po swej celi, mod'~c tię bez przerwy I sąs:e­
dzi jego, o ile sen twardy nie skleił im powiek, musieli wy­
słuchiwać modlitewnych szeptów : niekończących się nigdy 
Ojcze Nasz i Zdrowasiek. Od czasu do czasu rozlegał się czyjś 
zrozpaczony głos: 

- Boże, żeby ten człowiek zasnął choć na chwilę! 
Lecz jego szept i jęki słychać było bez przerwy, a co ja­

kiś czas wśród modlitwy stuk uderzenia głową o podłogę. 
I tak przechodził dzień po dn!u, dopóki w przedednju fa­

talnego dlań clnia nie zabrano go do starej kaźni, gdzie miał 
od swych bliskich przyjąć ostatnie pożegnanie. Tam również 
miał przygotować duszę na drogę wiecznoś~. 

Dnia tego w więzieniu nikt nie mógł pozostać obojętny. 
Przecz.ucie śmierci jak ciężka zmora osiadło na piers!ach. 
Tace z wieczornym posiłkiem, przeważnie nietknięte, zabrano 
z powrotem. Zapadła cisza, ?rzerywana tylko szeptem pa­
cierzy tych, których n!edługo miał spotkać los Pasquala. 
Naraz jeden z więźniów, Włoch, skazany za zabicie stróża 
bankowego, zaczął wydawać histeryczne krzyki, ciskać stoł­
kami i stołem o podłogę i ściany, drzeć pościel na łóżku; 
wreszcie chc:ał się zadusić. Obezwładniono go, przeprowa-

· dzono do innej ccli w drwz.W ~ hndvnlru .l cddanG JW1 

opiekę lekarską. 
Wybuch ten nie zmienił nastroju, więźniowie przecha­

dzali s!ę po celach szepcząc coś qo siebie lub wzywali do· 
ZÓrcÓW żądając jakiegoś Zjjęcia. 

Clyde, przeżywający }51) raz pierv.rszy takie chwile, drżał 
na całym ciele, nie mogąc opanować zgrozy i obłędnego lęku. 
Przez cały czas leżał na swej pryczy, odpędzając sprzed ocz:.i 
straszne obrazy. 

Takie więc tutai śmierć ma oblicze. Mężczyźni. dorośl~ 
mężczyźni płaczą, modlą się, tracą zmysły i zanim śmiertel· 
na egzekucja się skończy, wszyscy żyją grozą. 

O dziesiątej, aby nieco uspoko'.ć więźniów, przynie-siono 
im dodatko'llJY posiłek, nikt go jednak p.rócz Chińczyka nie 
tknął. 

Nazajutrz o · czwartej :rano służ~ więzienna weszła c1· 
cho na korytad i zaciągnęła cięi.k:ie zielone zasłony, by nikt 
nie mógł widzieć straszliwej procesji, ixzeciągającej przel. 
korytarz i eskortującej więźnia ze starej każni do miejsca 
e~zekucji. Wszyscy bez wyjątku obudz:Ii się i z bijącym ser­
cem zerwali się z łóżek. 

Już, to. już!„. Godzina śmierci już bije. To pierwszy 'ej 
sygnal Wielu więźniów padło w tej chwili na kolana ucie­
kając pod op:ekilńcze skrzydła wiary. Byli i tacy, którzy go­
rąc2lkowym kirokiem przechadzali się mrucząc coś bez p~el"­
wy, byli l tacy, którzy wydawali jakieś niezrozumiale okrzykl 
w niewymownym lęku. 

Clyde siedział odrętwiały i oniemiały, prawie bezmyślnie. 
Te'raz zabiją„. zabiją tego nieszczęśEwego„ .tam,„ w t.am­

tej cell... Krzesło... A to krzesło .•• zawsze llD ~ wzeraża!o.„ 

ma.ldvl• --~ ~-.... -


